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B Y N  A  D R O G Ą P P B P P S
Jednoczy nas jeden cel: SOCJALISr y CZNA Rzeczpospolita 
Kieru e nami jedna sprawa: DOBROBYT człowieka pracy 
Idziemy sedna drogą w jednolitym froncie do zwycięstwa
Holinmrska

PRASA
Rz ą d o w ą

a« k i S i ! t ¥ s ! H 8 W g S l i 8  

Wajr/ w i? Jonezji
HAGA. niedziela 

, Z*50dnie /  r-tatnimi donic 
SlF-ni, rr<i prai-y, w cale i Indo- 
j’e z ii toczą sic /acickłt w sw i  
lł°tniedzv Holendrami a Jnjo- 
Pe?Vic7vkann. Oddziały ho- 
J^dderskie rozwijają ożywio-  
va działalność w środkowej 
^ e s r ,  Jawy., usiłując przeła­
mać obronę indonezyjską na 
4P Hlzc do Jogiakarły. Z wy- 
^owiodzi prasy wynika, ii w 
?aik!iższei przyszłości oddzia 

holenderskie poaejma no- 
j . zakrojoną na szeroka ska 

oien ‘/we. poparta przez 
^okri. lotnictwo i artylerię 
Wodukcii brytyjskiej i  a.nery 
b a ń s k ie j .

H ia d o w a  p r a s a  h n le n ń e r s k a  
b&iłu j e g rżi/g, ,v te rl l iw lć  ofe n s  y - 
Y ? w o jsk  h o l e n d ^ - k ic h .  p ro w a  
? Zrin ą  w b re w  z a ld c e n iu  R ad e"  

u2P ie cz p ń s lw a  w  sp raw ,ie  z a ­
l e s i a n i a  d z ia ła ń  w o je n n y c h , 

^ z ie n n .k  „YOLKS COURANT* 
^ P ie ś c i ł  a r ty k u ł  p rz y w ó d c y  

®aT la m e n ta m e .j  g r u p y  p a r t i i  Ka 
-kck-ie; k tó r y  p isz e  in. in .:

N ie  m o że m y  z .a ak c ep tu w a ć  
d e ry z ji  R a d y  B ez-p iec z eń s tw f. 
^ ''t ro e g a m y  s ię  k o n ty n u o w a ­
n a  d z ia ła ń  w o je n n y c h '
H z icn n ik  „TEIDT", w y ra ż a ją c  

^ d o w u le m e  z fa k tu ,  iż ł SA  i 
,-h in y  lla  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  
{ ^ d y  B e z p ie c z e ń s tw a  p o p a r ły  

s lw ie rd z a ,  iż w p ły n ie  
0 p ra w d o p o d o b n ie  p a  p o d ję c ie  

R a d ę  p rz y c h y ln e j  d e c y z ji 
a H o la n d ii .
-N ie  m o że m y  je d n a k  c ze k ać  

^ h że j n a  d e cy z je  R a d y  p isze  
'lal

m

e.i g a ze ta  — S y tu a c ja  s t a je
coraz bardziej napięta. W in  

niezw łocznie zająr cale 
Brł toriuni R epubliki Indonezyj

J«? 2 MW HOLEM 
|JEL! R0ZPOBZAC

l̂AtANLA WOJENNE
LO N D Y N , n ie d z ie la

c , ^a k d o n o si in d o n e z y jsk a  a g e n  
t.JS' "A N T A R A " w  rę ce  w ła d z  
J ^ k l i k a ń s k i c h  w p a d ły  d o k u -  
hn ś\v ia d c z a c e  iż  H olendrzy  
^ ,^ 8"Qwili rozpocząć działania  

'“hne przeciwko Ir.donezyj- 
2 hi jeszcze 2 m aja t. j. na 
Ł ^ ’/ 'siącp przed zerw aniem  r°- 

ań okojow ych.
j j  -  r,r)k u m e n t ó w  ty c h  w y n ik a ,  

to le n d c rs k  i Bccl 
v a n

Stołeczne Kom itety P °R  I PPS wvdały współ 
na onezwe no robotników m. st. W arszawy 

w spr awie jedności robotniczej.
NAWIĄZUJĄC DO BOJOWYCH TRADYCJI WALKI

0  JEDNOŚĆ RuBOTMCZĄ ZAROWNO Z CZASÓW PA­
NOWANIA RODZIMEGO, JAK I OBCEGO FASZYZMU,
1 TRADYCJI, KTÓRE REPREZENTOWALI TACY SYNO­
WIE KLASY ROBOTNICZEJ, JAK BARLICKI. BUCZEK, 
DUBOIS, NOWOTKO 1 WIELU INNYCH DZIAŁACZY — 
ODEZWA STWIERDZA, ZE REALIZUJĄ JE PARTIE RO­
BOTNICZE, WSPOł DZIAŁAJĄC ZE SOBĄ OD TkZECH
LAT W DZIELE ODBUDOWY W ARSZAWY I UGRUNTO­
WANIA W NIEJ DEMOKRACJI I WŁADZY LUDOWEJ.

„Od trzech przeszło łat — głosi odezwa — na przekor 
oszczerstwom i atakom wroga z londyńskiego obozu i spod 
mikołajczykowskiego znaku, na przekór dywersji WRN- 
owskich renegatów Arciszewskich i Zarembów utrzymuje­
my i wzmacniamy jednolity front robotniczy.

k tó ry  “ le g a ln y m i i n ie le g a ln y m i
ś ro d k a m i u s i łu je  z m a rn o w a ć  i
zn iszczyć  d o ty ch czaso w y  ow oc 
p ra c y  n a ro d u  po lsk ieg o .

S z k o d n ic tw e m  g o sp o d a rczy m , 
go, n o w eg o  g m a c h u  o jcz y zn y  n a  s z e p ta n ą  p lo tk ą  i p a n ik ą , sp e k u  
szej —  P o la k i L u d o w e j. W w ie ł la c j^  i  a n ty so w iec k im  o szczer- 
1 *m -i g o d n y m  p o d z iw u  d z ie le  do- s tw e m  w ró g  e h ,o  p o d e rw a ć  za ti-  
ty ch c za s  d o k o n a n y m  o b o k  s ie b ie  fa n ie  do  R z ą d u  L u d o w eg o  i sk łó  
o h a in ie  p ra c o w a li ro b o tn ik  eić  z w a r te  sze reg i ro b o tn ic ze .—

J e d y n ą  n a d z ie ją  re a k c ji  je s t  w b i 
c ie  k l in a  m ięd zy  p a r t ie  ro b o tn i­
cze i n a d ła m a n ie  ty m  sam y m  
k rę g o s łu p a  d e m o k ra c ji  p o lsk ie j. 
—  je d n o lite g o  fro n tu .

„Dlatego^ ch cem y  dz iś — czy ­
ta m y  w  o d ezw ie  — po  d e c y ­
z ja c h  R a d y  N a cz e ln e j P P S , j e ­

szcze raa  — jak o  p a r tie , pono= 
szące  o d p o w ied z ia ln o ść  h is to ­
ry c z n ą  za  lo sy  k r ą ju  j W arsza  
w.v -  s tw ie rd z ić , że je d n o li ty  
f r o n t  je s t  je d y n ą  d ro g ą  P P R  i 
P P S . trw a łą , n iez m ie n n ą  lin ią  
n a sz e j p ra c y  i w a lk i...

O d trz e c h  p r z e c i e  l a t  razem  
m o b iliz u je m y  - lu d  p r a c u ją c /  
w b ie w  tru d n o śc io m , n ę d z y  i b ie ­
dzie  p o w o je n n e j, do  w y s iłk u , do  
p ra c y , do  w zn o szen ia  jaśn ie jo ze

P P R -o w ie c  i P P S -o w ie c  i b e z ­
p a r ty jn y .

.TEDNOI r r y  F R O N T  W Y T R /A ' 
M A Ł  P R Ó B Ę  Ż Y C IA . P R Ó B Ę  
B IT W Y  Z  R E A K C JĄ . P R Ó B Ę  
T W Ó R C Z E J, B lfD O W N IC ZE.T  
P R A C Y . t

S tw ie rd z a ją c , że w ro g o w ie  z  o - 
bo zu  r e a k c ji  z o s ta li  p o b ic i i  z d e ­
m a sk o w a n i w  o czach  w ięk szo śc i 
n a ro d u  jak o  z d ra jc y  P a ń s tw a  i 
a g en c i an ty p o lsk ich , s i ł  —  o d ez ­
w a o s trzeg a , że  s i ły  te  jeszcze  
m e  s ą  d o b ite  i  w z y w a  a o  w sp ó ł 
noj, w zm ożone., w a lk i z  w ro g ie m

Wytopimy warchołów 
i rozbijaczy

O d ezw a z a p o w ia d a  n ie p rz e je d  
n a n ą  w a lk ę  o  o czy szczen ie  sze ­
re g ó w  ro b o tn ic zy c h , p a r ty jn y c h  i 
z a w o d o w y ch  od k a rie ro w icz ó w , 
k o łtu n ó w  re a k c y jn y c h , p rz y b ie ­
ra ją c y c h  s ię  niedectookrotni-'! w  
p ió rk a  o b ro ń c ó w  ri b o tn ik a  lu b  
a n ty s o w ie c k ic h  p se u d o  -  p a tr io ­
tó w .

,,O św iad c za m y  to  jeszcze  ra z  
W am , ro b o tn ik o m  W arszaw y , 
g łosi d a le j  od ezw a  — a b y śm y  z 
ty m  w ięk szy  s ta n o w c zo śc ią  tęp ili 
w a rc h o łó w  i rozbi.iaczy, u s i łu ją ­
cy ch  n ie ra z  -a m a sk o w a ć  się  
p a r ty jn ą  lu b  z w iązk o w ą  le g ity ­
m a c ją .

O św iad c za m y  to jeszcze  ra z  
p o  to , a b y śc ie  z ao s trzy li c z u j­
n o ść  T^obtc d w u lico w y ch  d w  e r- 
sa n tó v f W R N -o w sk ic li. k tó rzy  
c h y trz e  w d a rli się  do sz e re ­
g ó w  ro b o tn iczy ch  s z t rz ą c  
ta m  k łam stw o , w aśń  w z a je m n ą , 
n ien a w iść  i n ieu fn o ść .

s iln e  p ró b y  ro zb ic ia  jed n o liteg o  
f ro n tu :  tw a r d a  odpow iedź ś w ia ­
d o m y ch  ro b o tn ik ó w  o b u  p a r ty j ,  
su ro w ą  o d p o w ied ź  naszeg o  L udo  
w ego  P a ń s tw a ...

N a  zak o ń czen ie  odezw a  w zyw a 
ro b o tn ik ó w  W arsz a w y  do je d n o ­
śc i i p ra c y , do w spó lnego , o p a r­
teg o  n a  h a ś le  „ jc d n o ść ią  s iln i"  
d ź w ig an ia  w  górę m u ró w  sto licy  
d om ów , fa b ry k , szk ó l do  rea li 
z ac ji 3 -le łn ieg o  p la n u  od b u d o w y .

Do p o d jęc ia  w sp ó ln e j w a łk i o 
sp ra w ie d liw y  podzia ł d o chodu  
n a ro d o w eg o  p rzec iw k o  p a s k a r-  
s tw u . sp e k u la c ji , z ło d z ie js tw u  i 
k o ru p c ji .

D o p o d ję c ia  w sp ó ln e j w a lk i o  
p o p ia w ę  b y tu  — w a ru n k ó w  p r a ­
cy , p łac y , m ieszk an ia  i w ypn  
c zy n k u  d la  b u d o w n iczy ch  sto licy  
Do w sp ó ln eg o  o czyszczen ia  a p a ­
r a tu  rząd z en ia  od lu d zi obcych  i 
w ro g ich  św ia tu  p ra cy  bez w zglę

JSf0 *,f®czyłł: g u b e rn a to ró w ,
8ą 0v!ri, że d z i a ł a n i a  w o je n n e  

n y m  ,i „ui u r e s u lo -  
'4U‘a k o n ia k  pj.

d u  n a  tn . jaką. le g ity m a c ją  p a r  
O św iad c za m y  to  jeszcze  ra z  ty jn ą  s t a r a ją  się  o sło n ie  o ra z  do

w a lk i 7, re a k c ją  i .iej a g en tam i 
ze sz k o d liw ą  p ro p a g a n d ą  i d y ­
w ersją .

Do w sp ó ln eg o  c zu w an ia  nad  
o zk w item  o św ia ty . d em oK ratyza  

■ ją szkó l i p o stęp o w y m  w ycho  
w an iem  m łodzieży .

Jednoczy nas jeden cel: 
Socjalistyczna Rzeczpospo­
lita. Kieruje nami jedna 
sprawa: całkowite wyzwo­
lenie i dobrobyt człowieka 
pracy. Idziemy po iednej 
drodze w jednolitym fron­
cie du zwycięstwa"— OTO 

IOWA, KTÓRYMI KOŃ­
CZY SIE OOBZWA DO 
ROBOTNIKOW WAR 

S2AWSKICK.

Po to, a b y  cz łonek  .iednej z na 
szych  p a r ty ,1 w id z ia ł w c z ło n ­
k u  d ru g ie j  p a r ti i  sw eyi b ra ta  
k laso w eg o , z k tó ry m  dziś m a ­
sz e ru je  ra m ie  u rzy  ra m ie n iu  
w zm acn ia  ją c  d e m o k ia .  ię luih 
vvąr a  j u t r o  p o p ro w ad z i w spo) 
n ie  k la s ę  ro b o tn ic z ą  P o ls k i  do 
socjalizmu. J e d n o lity  t ro n t  je s t 
n ie w z ru sz o n ą , b e z w a ru n k o w ą  
P o lity k ą  obu  n aszy ch  p a r ty j  i 
k a ż d y , k to  s k ry c ie  czy  ia w n ir  
o s ła b ia  w :ęzy, le e z ą c r  P P I i 
P P S  —  je s t  w ro g iem  k la s y  ro ­
b o tn icze j.
N1ECHA i  N IK T  M E  L 1 C /Y  

*<IA T O . Z E  P O T R A F I N  \ S  
1RŁOC1Ć i zw ró cić  p rzec iw k o  
o b :e. C zeka  go rów nie, g o rz k ie  
ro z cz aro w an ie  i ta k a  riam a odno 
w iedz, ja k  b a  d o ty ch czaso w a  bez

DYMISJA
n m

MAUMOSA
A lE N Y , niedziela

Na skutek tarć w łonie rzą 
du między niin. Tsald„nsern 
i ministrami liberalnymi, pre­
mier Maximos z^iosjj dymi­
sję rządu

Król Paweł dymisje przy* 
jął i powierzył mu utworze­
nie nowego rządu

PANIKA
wśród

faszystów
PA R Y Ż , p o n ied z ia łek

W edług  d o n ies ień  z G re c ji, w 
k o lach  m o n arc h o  - fa sz y s to w ­
sk ich  sze rzy  się  p an ik a  w zw iąz  
k u  z n o w y m i su k cesam i a rm ii de 
m o k ra ty c z n e j i n iep ew n ą  s y tu a ­
cją , w  k tó re j z n a laz ł się  rząd . 
C oraz  częśc ie j z d a rz a ją  się  w y ­
p a d k i ucieczk i w y b itn y ch  f u n k ­
c jo n a riu sz y  rz ą d u  g reck ieg o  z a ­
g ra n ic ę . O rg a n  Z e rv a sa  „ E tn ik i 
F logi-‘ d o m ag a  się, ab y  rz ą d  
p rz ed s ię w z ią ł Kroki w  celu  z a ­
p o b ież en ia  ta k im  w y p ad k o m . W  
S a lo n ik a c h  z w ięk szy ły  aię  w y p ad  
k i sp rz ed a ż y  n ie ru ch o m o śc i pod  
w a ru n k ie m  w y p ła ty  na leżn o śc i 
z ag ra n ic ą .

» U S A  p o m o g ą *

<H.. . tu g jg M

S P O R T
KATOW ICE. Przedostatn i dzień 

m iędzynarodow ych m istrzostw  Pol­
ski w ten isie  na rb. s ta ł pod zna­
kiem  deszczu, k tó ry  w dużej m ie­
rze  uniem ożliw iał norm alną  grę. 
P rzed  południem  dużą n iespodzian­
k ę  stanow iła  porażka doufola Sko- 
uecki — Beniowski z p a rą  polsko- 
czeską Kończak — Vrba. Kończ tk 
i Vrba w ygrali w trzech setach  5:7, 
6:3, 6:3.

W grze pojedynczej panóv Szi- 
>qetti pokonał Czecha K rcic/.ika 
6:4, 3:6, 6:2, a Hebda wygra! z V rba 
(Czechosłowacja) rów nież w trzech 
setach 6:3, 6:3, 6:4.

G rę Sikonr.cki (PnJska) — Rmo- 
im sky . (Czcchosłow&cja) przerw ano  
i  powodu deszczu przy stan ie  6'3 
5:7.

Y~~" T*'
1  ?  i  i  1

B, ak wykw alif ikow anych  
fachowców jest po prostu Dra
kiem amunicji w  wielkie i bi1-

t\
< muli |Hl,lr'r “ wg ' tą * iM ,d e  o podniesienie produkcji.

Nie wi erzw ny w  cuaa które
s ‘T « i S S 8 l „zbawią kraj“ —  w ierzym y w:

produkcję, w  zorganizowany
wysiłek ludzkich mięsni i,

< mózgów.
ł W ~ : Dlatego musiruy szkolić no­

t w e kadry młodych facnow-
ców. które zasilą przerzedzo­ł ne wojną szeregi kwali£i]:o-

i y   ̂ "o- ^

wanvch robotnikow, które  
staną prze warsztatach no-
wech, odbuaowanycłi i w zn iei £ ■ TT-’ V aBPuuHBgy f f  .  iW M al

«2iaSS sionycn w  Połsee luav pra­
cującego. fabryk.

W ’W?lbrz’i’chu, w  Szkole
4
ji

Pi-zem vsłov'o-G óm iczej . od­
byw a przy imadle praktyczne
ćwiczenia młody chłopak —

Y Henryk Skrzypczak Już

i wkrótce jego zręczne palce
i będą innym  pokazywać do­

brą rzetelną robotę polskiego
- facliowca.
i

t '  >

N A D ZIE JĘ NA P O M O C  Z A W IO D ŁY

C Z Y  0 . S . M .  C H C ą  
Z N I S Z C Z Y Ć  A  .1 G L I E
-  P Y T A JA  A N G JIC Y

(
N A S Z SPRAW OZDAW CA PO LIT Y C Z N Y  P IS Z E :

Po wysianiu amerykańskicli komisji do Iranu, 
Wtech, Grecii i Ju rc U , przyszła kulej na W. Brytanie 
Oio skutki polityki Kapitulacji rządu Partii P ra ty .

W Waszyngtonie oczekuje się, że w cią­
gu na jbliższych tygodni Siany Zjedno­
czone wyślą do Anglii specjalną komisję, 
która pod przewodnictwem amerykań­
skiego ministra skarbu SNYDERA opra­
cuje plan ewentualnej pomocy dla W.

Brytanii. Jak wiadomo John Snyder byt 
przeciwnikiem udzielania pożyczek rzą­
dowi labourzystowskiemu i dlatego ocze­
kuje się, że jakakolwiek oferta pomocy 
amerykańskiej będzie zalcżata od wypeł­

nienia warunków politycznych.
N ieo czek iw an y  p o w ro t S ir  W1L 

EKJED EA D Y , sze fa  d e le g ac ji b ry  
ty js k ie j  p ro w a d z ą c e j rokow  a n ia

SNYDbft

w s p ra w ie  m o d y fik a c ji  u k ład u , 
an g to  - a m e ry k a iisk ie g o  je s t  uw a  
ż an y  za dow ód, że S ta n y  Z je d n o ­
czone n ie  u d z ie lą  W. B ry ta n ii  NA 
T Y C U iW IA ST O W L J sp e c ja ln e j  
p em o

A n g lia  liczy ła  n a  z n ie s ien ie  a r t.  
3 u m o w y  o pożyczce z a b ra n ia ją c e  
go W . B ry ta n ii  k u p o w a n ia  w  k r a ­
ja c h  o n isk ie j w a lu c ie  to w aró w ,- 
k tó re  m o żn a  n a b y ć  w  U SA , o raz  
u z y sk a n ie  d o d a tk o w e j pożyczki 
d la  o p ęd zen ia  N A J N IE 0 D 7 0 W - 
N IE JS Z Y C H  w y d a tk ó w .

Je d n a k ż e  n a  k o n fe re n c ji  p rzed  
s ta w ic ic le  a m e n  k a ń sc y  u ch y lili 
nię od  o m a w ia n ia  ty c h  sp ra w , n ie  
szczędzili n a to m ia s t  p ro b  k ry ty k i  
pod  a d re se m  b ry ty js k ie j  p o lity k i 
w e w n ę trz n e j. N ie  u leg a  w ą tp liw e  
śc i, że  S tan y  Z jed n o czo n e  p ra g n ą  
w y k o rz y s ta ć  k ry z y s  g o sp o d a rczy  
A n g lii, aby / d o p ro w a d z ić  do  d ym i 
s ji  o b ecnego  Tządu L a b o u r  P a r ty  
i u tw o rz e n ia  rz ą d u  k o a licy jn eg o  
k tó ry  b y łb y  b a rd z ie j p o d a tn y  na 
su g e stie  a m e ry k a ń sk ie . W  ko łach  
p o lity czn y ch  L o n d y n u  p a n u je  po 
w szech n e  p rz ek o n a n ie , że z w o ­
le n n ik iem  tak ie g o  rz ą d u  je s t  m in  
B E V IN , k tó ry  ch c ia łb y  o b jąć  t e ­
k i  PR E M IE R A .

..C hor ąż  o o in ia  b ry ty js k a  nic 
wierzy twierdzeniom iż Stan:/

Z jed n o czo n e  św ia d o m ie  chcą  zni 
szczyć A n g lię , to  fa k ty  ra cz e j 
p rz e m a w ia ją  n a  k o rz y ść  ty c h  
tw ie rd z e ń "  p isze  d z is ia j o rg an  
f in an so w y ch  k ó l C ity  , E C O N O - 
M IS T “. U d z ie la ją c  po m o cy  S ta ­
ny Z jed n o czo n e  o b w a ro w u ją  ją  
u c iąż liw y m i w a ru n k a m i. M a ru n  
k i te  są  tego  ro d z a ju , że  W  B ry  
ta n ia  p rz y jm u ją c  je  m u si ry c h ­
ło zn o w u  z w ra c a ć  s ię  o pom oc 
k tó ra  o trz y m u je  n a  w a ru n k a c h  
jeszcze  b a rd z ie j  u c iąż liw y ch , 
ta k  że o s ta te cz n ie  d o jść  m u si do 
k a ta s tro fy .

Z am ro że n ie  p rz ez  U SA  resztek- 
pożyczki d o la ro w e j zo sta ło  o o d a -  
r.e ja k o  pow o d  zm n ie jsze n ia  p rz y  
d z ia łó w  żyw n o śc io w y ch , k tó re  m a 
ją  n a s tą p ić  w  n a jb liż sz y m  czasie  
o ra z  b a rd z ie j  su ro w y ch  o g ra n ic ze ń  
spożycia  en erg ii e le k try c z n e j.  T a k  
że fa szy s to w sk a  A rg e n ty n a  odm ó 
w iła  dalszego  e k s p o r tu  m ięsa  
do A ng lii m otvw u.iąc  sw o j kre-k 
zaw ieszen iem  k o n w e rs j i  fu n ta  
-z te r lin g a .

R O Z SĄ D N A  D E C Y Z JA  Z w ią  
zek zaw o d o w y  g ó rn ik ó w  z a tw ie r ­
dził p la n  zw ięk sze n ia  w ydobycia  
w ęg la  w  W. B ry ta n ii  c e łem  ochro  
ny A n g lii p rz e d  z a leżn o śc ią  g o ­
sp o d arczą  o d  U S A .

T a k ż e  p ra c o w n ic y  p rz em y słu  
m eta lo w eg o  p o w zięli u c h w a b  
zw ięk szen ia  p ro d u k c ji  dom aga;, 
się  'e d n o cz eśn ie  r ^ t r c a m ia s to w t  
go araesujfeki,

» P a trz
nap rzód«
Pod taK .m  ty tu łe m  zo sta ła  

o p u b lik o w a n a  w  L o n d y ­
n ie  b ro szu r*  se k re ta rz a  

g e n e ra ln e g o  B ry iy jsk te .i P a r t i i  
K o inH nistyeznej D A R R Y  P O I, 
L IT T A , p o św ię c o n a  zag ad n ie - 
n to iii  k ry z y su , k tó ry  p rz eż y w a  
o b e cn ie  M i ' l k a  B ry ta n ia , poł= 
l t t t  d o w o d z i, ś e  d la  M ic lk ie i  
B ry ta n i t  z ak u ń czv ł s ię  o k re s  
h is to ry cz n y , w  k tó ry m  za jm o ­
w a ła  o n a  u p rz y w ile jo w a n e  p o ­
z y c je  n a  ś w iie ie .  O b e cn ie  zn* j 
•iuie s ie  o n a  w  śm ie r te ln y m  
n ieb e zp ie cz eń s tw ie , g o rszy m  
a n tż e lt  w  czasie  D u n k ie rk i  MT 
ty c h  w a ru n k a c h , z d a n ie m  P o l; 
iit ta , rz ąd  brytyjSK t w in ie n  po  
s ia d a ć  P ra w o  k o n tro li  n a d  ca 
ly m  n a ro d e m  i  je g o  w łasno  
■soia  b ez  w zg lęd u  n a  k lasy  spo  
łec zn e  t bez  ja k ic h k o lw ie k  w y  
ją tk ó w . C a ły  n a ró d  b ry ty is k i  
w im en  b jć  zm o b ilizo w an e  d la 
p o d n ie s ie n ia  na  sz e ro k a  sk a ­
lę  p ro d u k c ji  w  ra m a c p  w szech  
* tro n ,e g o  p la n u  gospo^larcze: 
*o- Je d n o c ze śn ie  w in n ą  u lec  
zrasadniczej z m ia n ie  p o lity k a  
» g r a n n fc n a .  W in n a  o n a  c . r ę
w lue u n k u  u n ie z a le ż n ie n ia
się A n g lii od A m e ry k r  i  lram o

2en,a R w a n y c h  s to su n k ó w  
z n o w y m i d e m o k ra r ja m t E u ro  
p j  o r a ,  ze  ^w -iązk iem  Radzie.- 
pfc**n. Najw ażn ie jszę  znaczę: 
n ie  posiada d z is ia j  f a k t  — 
tw ie rd z i P o l l i t t  — ż r  d o m in u ' 
ją c e  k ie ro w n ic tw o  p ra w ic o w e  
P a r t i i  P ra c y  u s i łu te  z rea liz o ­
w ać p ro g ra m  w yborczy w  taki 
sposob, a że b y  pozostaw ać bez 
z m ta n y  z a sad n icz e  p ozycje  ka: 
p ita lizm u .

Wykrycie tajnej 
radiostacji

P R A G A , poEBieńm let;
W S u iio tach  w  p o b liż u  g ra n ic y  

" c h o s ło w a ck o  • T uem ieckicj p o ­
d a  w y la -y la  t a jn ą  ra d io s ta c ję  

tepfcy aE esgfew aaa-
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W ystarczy 
się w w y 
tać w p a 
są polską 

ukazu jąca  
się zag ra ­
nicą aby 

odczuć jak  
tragicznie 

b o l e s n y  
je s t  los 

Polaków  
którzy  

o tu m an ie­
ni przez anttersow ską propagan 

clę" zw lekają z pow rotem  do k ra  
Ju,

N ajgorzej je s t chyba tym , któ 
rzy zn a jd u ją  się na  ziem i w roga 
— w Niemczech. O kupacyjne 
w ładze angielsk ie uw ażają  prze 
byw ających  tam  Polaków  za 
„bia łych M urzynów ” jak  pisze 
w korespondencji do londyń­
skiego „D ziennika Polskiego i 
D ziennika Ż ołn ierza” jed en  V 
„opornych” Polaków  przym usu 
w o odesłany do N iem iec po de 
m obilizacji.

A już ch arak terystyczny  jest 
w ypadek jak i m ial m iejsce w 
K ilćesheim  w dolnej Saksonii 
P"Zed sądem  odbyw a się rozpra 
w a k a rn a  przeciw  dwom  N iem ­
com oskarżonych o obrazę go­
liła Państw a Polskiego i zniew a 
gę dwóch Polaków  b. jeńców  
w ojennych. Św iadkow ie po­
tw ierdzają , że Niemcy odezwali 
się do Polaków  „żeby zd jęli te 
polskie św inie z czapek” , a  na 
stępn ie  oblali ich  p iw em  | usiło 
w ali pobić ich k u tiam i. Sędzia 
ang ielsk i uznaje  N iem ców w in ­
nym i i ze spokojem  w ym ierza 
k a r ę . . .  20 m arek  grzyw ny.

Mie lep ie j też powodzi się 
Polakom  w Anglii. Oto w  
jednym  z p isem ek jak ie  
w ychodzą w obozach n iem iec­

kich  jeńców  w ojennych  czlouko 
i  ię W ehrm achtu  z dum ą dono­
szą o sw oich pow ojennych zw y­
cięstw ach n a d . . .  Polakam i. 
Tak na p rzyk ład  g e fre ite r  W er 
n e r H ennem ann pod w ym ow ­
nym  ty tu łem  „Die P o len  g ingen 
die D cutschen  b lieb en ” (Polacy 
idą, N iem cy pozostają) opow ia­
da o kon takcie  czterech  N iem ­
ców z ludnością  cyw ilną m ia­
steczka B ęaconsfield . N iem cy 
przyszli na zabaw ę tanecs.ią  na 
k tó re j było ju ż  obecnych S9 
żołnierzy polskich  W niiinuii 
rach . Gdy ci zauw azyli wclio- 5 
dżUęych N iem ców deincnsira  ,S 

opuścili lokali Niemcy j  
0M n«ł»iąe się  w yw ołać gniew  |  

rzy zabaw y postanow ili S 
* r -n ież wyjść. Ale na  sali ro - |  

zlegiy się  głosy „Polaków  n i t  
cheerhy ale wy tu  zostańc ie”. 
D y ry g en t o rk ies try  w ezw ał pu­
bliczność do g losow ania za lub 
przeciw  pozostaniu N iem ctjw  
ia sali. W szyscy obecni głosowa 

li za N iem cam i. Polacy resz tę  fc 
w ieczoru spędzili M sw ych p o -1  
n u ry ch  b a rak ach  obozowycn 

Innym  w yrazem  m epe jiu ia r- § 
ności Po laków  je s t np. iftkt że |  
w  w yśw ietlanym  osta tn io  film ie  g 
ang ielsk im  pt. „ F ried a ” p rzed sta  ( 

w iono h itlerow skiego  podczlo- 
w icka, opraw cę z obozu koncen 
tracy jncgo , w m u n d u rz e .. .  k a ­
p ra la  I I  K orpusu a n d erso w sk ii 
go. T rudno  zresztą  m ieć p re - 

£  ten s je  za ten w ybryk  pod adre  
I  s “.n au tora  scenariusza  lub  re - 
I  ż jś e fa  film u G łów ną w inę  za 
i  deprec jonow anie  dobrego Iłł.lft* 
s  n ia  żo łn ierza  polskiego ponoszą 
= c i, k tórzy żądni w ładzy, hono- 
r  rów  i pieniędzy w szere„ l poi 
|  sk ieb  sił zb ro jnych  na Zachodzie 

w puścili sw ycł. ideow ych p .dira 
I  tytneow : w ychow anków  W ehr- 
£  m achtu , a tm ll W lasow a i u k ra  
|  iń sk te j )9.
Ęj ST olaltuin da je  się  boleśnie
1  8*^ odczuć, że są niepożąaątiy
2  mi gośćm i. N iem ców uato 

m iast tra k tu je  się  coraz poolile 
bnlej. A ngielskie w ładze okupa 
cyjne p rzep ro w ad zają  obecnie

|  roum owy z p rzedstaw icie lam i 
|  b ry ty jsk ich  dom iniów  w apri: 
j= w ię zorganizow af.it. em ig rac ji i 
;  N iem ców do k ra jó w  Im perium  
1  B ry ty jsk iego . Prez. T rum an  ta -  
j§ k i t  zw rocll się  do K ongresu  z

!“  p ro jek tem  przew idująoym  po­
zw olenie na  w jazd do USA w 
ch arak te rze  em igran tów  znacz­
ne j ilości osób przesiedlonych,

= w śród k tó ry ch  na pew no nie 
Ę zab rak n ie  N iemców, w ysiedlo- 
|  n.vch z Polski i Czechosłowacji.
|  T ru m an  ooenia tych ludzi ,ia- 
= ko „odw ażnycn 1 pom ysłow ych”
= Tak odw ażnych I tak  pom yslo- 
= wyeh. że zachodzi obaw a, czy 
= nic sp ró b u ją  oni w cielić w ły- 
= eie zasady h itle ryzm u. A może 
= pó to Ich w łaśnie ep row ad ia  
|  s ię ? .. .

A. B ionow skl 
gtmmMmiiiiiniddHiuiHMnHiHiidiMidddMMT

N enni
przyjeżdża
d o  :
N a z ap ro sz e n ie  C e n tra ln e g o  

K o m ite tu  W yk o n aw czeg o  P o lsk ie j 
P a r t i i  S o c ja lis ty cz n e j p rz y h y w a -  
ją  w d n iu  28 bm. do W a rsz a ­
wy p rzew o d n iczący  w io sk ie j p e r  
t i i  so c -ja lls t/c zn e j — tow . PIK - 
T R O  NENN-I- t  s e k re te r*  - gen '.-. 
r a m y  to w . L E L IO  B A S SE

Czy USA uchroniy. Kuomintang
przed upadkiem

J c k q  o d p o w i e d ź  
d c  g e i i .  W e d e m r y e r ?

Katastrofalne położenie 
wersk (hang Kai -S?eka

A ło by się Hitler ucieszył

P rzy ja zd  gen. C. Wadeiłiayera tło 
Chin był powszechnie uważany iakn od­
powiedź Sianów Zjetiiioozonycii na proś­
by o pomoc ze strony rządu Czang-Kai- 
Szeka.

„W CIĄGU OSTATNICH 6 MIESIĘCY" —  PIS AU 
AM ERYKAŃSKI „MONTLY RAPORT" W l  CHCDZACY  
W SZA N G H A JU  —  „NANK1N UŚW IADAM IAŁ SOBIE  
CORAZ yW RAŻNIEJ, ŻE BEZ JAK  NAJDALEJ ID Ą ­
CEJ POMOCY ZE STRONY STANÓW ZJEDNOCZO­
NY CII CHIŃSKI RZĄD NACJONALISTYCZNY JEST  
ZGUBIONY.

Zarówno tragiczna sytuacja gospodarcza', jak i kata­
strofalne położenie wojsk Czartg - Kai - Szeka w  Mandżurii, 
wskazuje na fakt, że jer.eli pomoc ze strony U SA  ma w p ły ­
nąć na bieg wydarzeń, musi być ona udzielona nat3'ch- 
miast".

Bankierzy amerykańscy nie spieszą się jednak zbyt-  
nio z pomocą woląc przedtem badać sytuację na miejscu. 
W tym celu też w yjechał gen. Wedeinayer jako osobisty  
przedstawiciel prezydenta Trumana.

K o ru p c ja  * n a d u ż y c ia
W k o k ich  zb liż o n y ch  do a m e ry k a n  
sk ieg o  D e p a r ta m e n tu  S ia n u  u trzy  
m u je  się, że  z d an iem  W edem uye- 
i a  stosun ki panujące w  kuom in- 
tangow sku-h C hinach „są  sześciu  
k rom ie  gorsze, aniżeli un je  soliic  
wyobrażał'*. O blicza s ię  też, że sta

f i u

popieranie agresyw nych  e lem en ­
tów  japońskich, jako strażn ika  a -  
m eryk ańsk iogo  im perializm u na  
W schodzie.

N ie  w iad o m o  n a  kogo os5at-uaz 
n ie  p o s ta w ią  U SA , w  k a żd y m  r a ­
zie  n ie  u le g a  w ą lp liw c^c i, że r e -

G en. W edcm uyer i Ozang - K ai - Saek

bilizacja reżim u Czang - K »i 
Szeka będzie  k orztow ala  S tan y  Zje 
dnoczone około  2 m iliardów  d o la ­
rów

Je d n a k ż e  s a m e  p ie n ią d z e  n ie  
w y s ta rcz ą . J u ż  p ie rw sz e  ra p o r ty  
g e n e ra ła  s tw ie rd z iły , że  k o ru p c ja  
i n a d u ż y c ia  w śró d  w y so k ic h  d o ­
s to jn ik ó w  c h iń sk ic h , są  ta k  w ie l­
k ie , że  z ach o d z i k o n ieczn o ść  og ra  
n icz en ia  u d z ie la n e j K u o m in ia n g o  
w i po m o cy  pa śn ie żn e j..

In n y m  pow uilem , d laczeg o  p o ­
m oc f in a n so w a  je s t  n ie  w y s ta rc z a  
jąe a , są  coraz częśc iej pow tarzają  
ce s ię  w ypadk i m asow ych  d ezer­
cji, kirire osłab ia ją  arm ię Czang - 
K ai • dzeka do tego stopnia , te  
nie je st  on  w  stan ie  prow adzić >ku 
tecznej o fen sy w y  przeciw ko c h iń ­
sk ie j arm ii ludow ej.

R a p o r t  gen , W edem & yera s tw le r  
dza, że o i le  p om oc a m e ry k a ń s k a  
m ia ła b y  być  sk u te c z n a , w  z a k r t s  
je j  m u a ia ły b y  w e jść  sam oloty , e - 
k r ę ty  i a m u n ic ja , a  n a w e t  w o jsk a  
a m e ry k a ń sk ie , G en. W edem ayer  
za leca  też w p row adzen ie  -„.m ery  
k a ń sk ieg o  z a rz ą d u  w ojskow ego"

K u o m in ta n g  je st g o 'ó w  iść  n a  
b a rd zo  d a le k ie  u s tę p s tw a , b y  z y ­
sk a ć  so b ie  o o in o c  a m e ry k a ń s k ic h  
m o n o p o lis tó w , a le  ze  s tru n y  S ta ­
nów  Z je d n o cz o n y c h  c o raz  w y r a ­
źn ie j z a ry so w u je  się  te n d e n c ja  do 
p o m in ię c ia  C hin  1 o d b u d u w a m a  J a  
p o n il ja k o  o śro d k a  g o sp o d arczeg o  
D a lek ieg o  W schodu  W skazują na 
to też przygotow ania  St. Zjedn. 
do  przysp ieszen ia  podpisania  tra 
ktutu pok ojow ego  z Japonią, oraz

PO LS K O -JU G O S ŁO W IAŃ S K A  
UMOWA L0 T N IC 7A

B E L G R A D , n ied z ie la
W d n iu  w czo ra jszy m  p o d p isa ­

na  zo sta ła  w B e lg ra d z ie  um o w a 
lo tn ic z a  m ięd zy  P o lsk ą  i Jugo» 
sław ią . Z ra m ien ia  P o lsk i umo< 
wę podp isa ł a m b a sa d o r H P 

I JA N  K A R O L  WF.NDE « z ra> 
■ m ie n ia  r z ą d u , ju g o sło w iań sk ieg o  
I m in is te r  k o m u n ik a c ji  D E SIC .

a k c ja  c h iń s k a  b ę d z ie  jeszcze  p rz ez  
d łu g i o k re s  c za su  k o rz y s ta ć  z p o ­
p a rc ia  a m e ry k a ń s k ic h  k a p ita l i ­
stó w , p ra g n ą c y c h  zab ezp ieczy ć  ta ­
k ie  ź ró d ło  fa n ta s ty c z n y c h  d o c h o ­
dó w  ja k im i są  k u o riiin tan g o w sk ie  

C h in y . W. P O D G Ó R S K I.

i d  | |  i d

Doskonale żniwa
Półtora miliona hektarów 

zboża do Jnia 15 sierpnia b.. 
zostało skoszonych w połua 
ulowych rejonach Związku 
Radzieckiego. a milion hekta­
rów na Syberii i na Dalekim 
Wschodzie.

Zbiory te Związek Radziec­
ki zawdzięcza sprawnie prze­
prowadzonej akcji siewnej 1 
planowej gospodarce. Inwe­
s t y c j e  roinicze za purwsze  
półrocze br. przekroczyły 113 
proc w stosunku do pierwsze 
do półrocza roi u ubiegłego, 
co również wpłynęło na 
zwiększenie się tegorocznych  
zbiorów.

DWOCE W Y T Ę Ż O N E J 
PnACY

Obrlte plony tegoroczne  
przyczynia sie do podniesie­
nia stopy życiowej narodów 
radzieckicn j już wpłynęły na 
znaczną obniżkę ccn artyku­
łów żywnościowych.

Uiodzaf w Związku Ra­
dzieckim nie jest na rękę* a» 
metykańsKim pólltykom | Bu­
sinessmanom. Skutkiem znfez 
czeń wojennych i nieurodza­
jów wiele innych kn ju w  eu­
ropejskich odczuwać bydzte 
jeszcze w tvm roku brak żyw  
ności, a USA chciałyby t§ 
sytuacje Wykorzystać d'a u* 
zyskan a panowania nad sWla 
teirt, Pfany te zostały w du­
żej mierze pokrzyżowane  
przez tegoroczne zbiory w  
ZoRR.

POMOC O LA  K R AJd W  
D EM O K R A T YC ZN YC H

Związkowi Radzieckiemu 
obca jest polityka e K o n o m ic z -  
nego i politycznego ujarzmia­
nia Innych krajów, stosowa-  
n. prztz Businessmanów avne 
rykańskich.

U  podstaw stosunl:ów_ poli­
tyczno - handlowych ZSRR 
leży równouprawnienie j pir 
szanowanie dla mniejszych 
krajów. Wymlika to z istoty 
pokojowej polityki zajEĘanież 
ne) Związku Radzieckiego,

Na pomoc Związku Radzifec 
kiego liczyć mogą ws/ystkle  
kraje demokratyczne zniszczo  
ne womą, kraje dążące do od 
budowy swej gospodarki n a ­
rodowej w celu utrwalenia 
pokoju.

N iezwykłe 
widowisko 

n a  sładionie 
O lym pla

JAK ANGLICY
 WYCHOWUJĄ
K M łZIE Ć  A1EH1ECZA

N iezw ykłe  widowiska odbywały się 
wieczorami ub tygodnia na stadionie , ,0 -  
L Y M PIA “ w  brytyjskim sektorze miasta  
Berlina. Co wieczora rozlegały się tam 
dźwięki w eib l i  aicompaniujące defiladom  

? se êk żołnierzy w  jaskrawych i odśw ięt-  
nych mundurach. Widowiska te skupiały  
wokór siebie tłum y publiczności wśród któ­

rej dała się zauważyć znaczna liczba byłych podoficerów  
i feldfebli armii hitlerowskiej.

Widzowie niem ieccy ze Izami zachwytu i wzruszenia  
przypatrywali się odbywajacei się przed ich oczami grze 
wojskowej nie widzianej przez nich już ponad dw a lata,—  
od czasu kiedy reżyser propagandy hitlerowskiej Goebbels  
zmuszony był za m u K n ą ć  na zawsze,

K tó ż  to  m a sz e ro w a ł m s ta a io  
n ie  „Oiympdia1* w le w a ją c  o tu cn ę  
w  se rc a  z e b ra n y c h  N iem ców , k tó ­
rz y  w  m y śl s ta re g o  p rz js ło w iin  
n iczego  n ie  z a p o m n ie li  t  n iczego  S  
s ię  n ie  n a u cz y li?  * ^4

O toż  sp e k ta k le  w o jsk o w e  p r /y  
u d z ia le  d o b o ro w y ch  o n d z ia ió w  an 
g i n isk ich  w ojak  o k u p a c y jn y c h  u- 
rz ą a z a n o  s ta ra n ie m  b ry ty jsk ic h  
w ia d z  w o jsk o w y ch  k tó re  n a  te  dri 
w n le  n (e t* k to w n e  i w  d o d a tk u  p ia t 

n e  w adow igk*, z a p ra sz a ły  pu b licz  
n o sć  n ie  ty lk o  z m ia s ta , a ie  ró w ­
n ież  i % oko licy . W Ja k im  ce lu  od 
b y w a ły  * lą t* p rz e d s ta w ie n ia ?
C », w  eelą  T.ani e z e n t-w -n ls  tę 
Ż yzny żo łn ie rz a  a n g ie lsk ieg o , lub 
też  w  celu  dostarczen ia  o b y w a te ­
lom  nlem . pei rjej su m y  iftu bli 
sk łon ich ńtircu ett.oeji iftilhary*  
iiyosnej.

PO B K lT Y JaK lE J PARADZIE  
W B kR l IN IE  

— Acnl W u is  d eftiaas była 
nlCila, ale dajcie ml va», ka­
rabin, a pnkaźę wam jak m y ś­
my to ronili ca czasów na  ze ro 
Hitlera,

W JAKIM CELU?
Piast, o łym  zre sz ,, *

pewną dozą zażenowania redaktor 
ukazują»:egó dię W brytyjskiej stre 
h e  ottupacyjnej dziennika T£LE 
fiRAPM ”, Który nie m ógł pom i­
nąć faktu, i i naw iązyw anie przy 
pomocy gier wojskow ych do da w 
nych tradycji m llltarystycznych  
Nietitlue, stanow i tylko truciznę 
dla w spółczesnej m łodzieży n ie­
m ieckiej. N ie bez poaśtaw  (umaję 
ftotor artykułu, iż w  Niemczech  
zSczynA się wojna wtedy, kiedy 
trafiają do nm ysiów mloozleży  
niem leekiej Ideo mllitaryzmu, 

Zapomnieli o tym  widocznie an­

g ie lscy  dow ó d cy  w o jsk o w i, Którzy 
rm ino  u s ta w ic z n y c h  ro z m ó w  o r e ­
e d u k a c ji  m ło d z ieży  n iem iec k ie j, 
k a rtn iś , ja j  w y o b ra ź n ią  w ld o w l-  
sK am t w o je n n y m  p rz y  dzw ię itach  
a n g ie lsk ic h  c ap s trz y k ó w .

N iektórzy obserw atorzy  o b ie ­
k ty w n i s łu szn ie  jednak zazn acza­
ją, iż pod pow loką an g ie lsk ich  
igrzysk W ojskowych k ry je  s ię  g łęh  
szy se n s  zm ierzający  do odrodzę  
m a nastrojów  m llltarystyczn ych  
w ś ió d  podrabiającego pok olen ia  
niem ieck iego.

Idałste  d z iw n a  u ie t ik tu w n a  { 
n ieb e zp ie cz n a  g ra .

SPRAWA INDONEZJI W RA DZIE BEZPIECZEŃSTW A

USA chcą pom nać NZ
Deiegfct U S A  do R a d y  B ezp io czeń  
; iwjl JO H N S O N  z ap ro p o n o w a ł, by  
R ad a  z ao fia ro w a ła  s tro n o m  sw e  
u s łu g i w  oe lu  ro zM fży g a ięe ia  sp o i u 
w dj o d te  p o k o jo w e j R a n a  m ia ła  
by  w y ło n ić  k o m is ję , s k ła d a ją c ą  
sdę z  3 je j  uzłonków , p rz y  czym  
R aźna ze s tro n  w y w a la n y  je a n o -  
go cz io n k s , i  o b ie  r a z e u , -■  t r z e ­
ciego.

D eleg a t radziecki G rom yko w y  
stą p ił p rzec iw k o  projek tow i a m e ­
rykańsk iem u , tw lórdząe, że  o m i­
ja  on R au e B ezp ieczeń stw a  i ONZ

Z d a n ie m  d e le g a ta  ra az le c k ic g o , 
o ile  R a d a  chce  p o u red m o zy c  w  apo 
rze, w in n a  p o w o tac  2 k o m is je : J e  
dną w celu  kon tro li nad w yk on a  
nlem  rozkazu o zaprzestan iu  d z ia ­
łań w ojenn ych , oraz drugą d la  ar  
bltrażu, albo też  jednu kom isję, 
która sp ełn ia ła b y  o b ie  te fu n k cje  
R?-d.t pow in n a  dzia łać azybko, a 
kom isje  lub kom isja  m uszą  być  
złożone w y łą czn ie  z  członk ów  P a ­
dy, L iczba czionk ow  R ady m oże  
być usta lon a  w  drodze porozum ie  
nla.

Pr^egiąd pras*! 
s a g r a i i r c * x e j

W w yd aw an ej w T' * 
„K ronice  T ygodniow ej” t . u  
się  u rty b u l o p lan ie  Ma 
la ch arak te ry sty czn y  ze w  ̂
d u  n a  stanowlSKn p e w n y c h  
Polonii k an ad y jsk ie j do 
pomocy am ery k ań sk ie j.

W o sta tn ich  tygodniach ab 
a ln ą  sp raw ą  jes t p lan  aiher? 
kańskiego se k re ta rza  stanu  Se ’ 
M arshalla  0 tak  zw anej odbud 
w ie E uropy . W  P aryżu  o^hyW 
się d rn g a  ju ż  z rzędu  konferen­
cja  rządów  w ieiu  k ra jó w  c*j* 
rnpejskloh. U dsialu  w  n iej 
bierze Polska. N ie m a *anl.
te *  Z w i ą z k u  R a d z ie c k ie g o  J Ą  
ż a d n e g o  in n e g o  z n a r o d ó w  sli 
w ia ń s k ic h .*  ,

Dlaczego? Bo tak  naklazal Bt 
lin — odpow iadają  redaktor *y 
pew nych polskich  dzienników  
tygodników  O dpow iedź b3.rdz 
Prosta — 1 b ardziej Jc=*°
p restsek a . G dybyśm y tych V*’ 
nów nazw ali p rzy jació łm i N- 
eów. każdy z aich  protcs*o’73 '  
by w  nłcboglosy. Pew nie , Prlf/~  
J&ciólmł N iem ców  n ie  są. 
oni tv lko  p rzy jació łm i p rzj 
ełól Niem iec.

B« Jak  dopraw dy p lan  M a t' 
sh a łła  w ygląda? O dpow iedzi O* 
to p y tap ie  n ik t n ie  udzieU - 
N ik t po p rostu  n ie w ie. Ni® 
dlatego, że je s t  to  p iln ie  st z1" 
żona ta jem nica , a le  w p rost d la­
tego, gdyż to eo się  nazyw a P*a 
nem  M arsha lla , jest ty lko  cz®' 
Anią ogólnej po lityk i Stanów 
Zjednoczonych

Ja k a  to po lityka? W !dzim y Ą  
w G recji, w  Ita li i  i F ran c ji. 
polltvk» ra to w an ia  w ie lk ie j ®’3 
m ości p ry w a tn e j To polityka 
p o p ieran ia  w szystkiego, co re ­
ak cy jn e  w E uropie. To po lityk3 
głodzenia 1 zw alczan ia  dolar®®1 
oraz In try g ą  k ra jó w  o ludowe.1 
dem okracji.

P l-n  M arsha lla  m ówi o PB 
tfzeb ie  oflhudowy Europy T° 
znaezy 1 N iem iec. Co do tego 
nie m a w ątpliw ości. W aszyng­
ton m ówi to w yraźn ie , D o s z ­
ło by się to tam io  d la  P o la k ó w  
i C aeohow ,' i może n aw et dla 
B oslan, . rzecz Jasna za odpo­
w iedn ie  u stęp stw a  tu  1 tam - 
Ale na  p ierw szym  p la n ie  ~ 
Niemcy, b iedne N iem cy, po­
krzyw dzone N iemcy... Ich fa ­
bryki, ich  kopaln ie , ich m ia­
sta...

W tak ich  w aru n k ach  — koń­
czy „K ron ika  Tygodniow a 
an i Polska, an i ZSRR, an i t l 1 
żaden z k ra jó w  słow iańskich  
W spólnikiem  firm v M arshalla  
n ic b ę d z ie . Dlatego w łaśnie, *e 
kiajfe te  „ą n iepodległe 1 tak im 5 
oho ( p o z o s ta ć .  Polska  szczegól­
nie je s t  n a jb a rd z ie j za in tereso ­
w ana w  tym  aby potęga Nle- 
in ie o  nie została  odbudow ana.,

MOWA
KATASTROFA 
GÓRNICZA 
W AffGM!

LONDEN, niedziel*
W  8 d n i po  s tra sz liw e j e k sp lo ­

z ji w  k o p a ln i „ W illiam "  w  W hW  
te h a v e n , r a n o  w y d a rz y ła  sif k a ­
ta s tro fa  w  k o p a ln i „ M o rriso n ” 
koł-y A n r.f łe ld  P la in  w  h rab stw t®  
D u rh a m . W c h w ili  k a ta s t ro fy  w  
k o p a ln i z n a jd o w a ło  się  24 g o rn i |< 
k ó w  z m -a n y  n o c n e j. 19 zginęło . 
5 p o z o s ta ły ch  p rz y  zyclu , prze® 
W ażn ie  ra n n y c h , w y d o b y to  n a  p°* 
w ie rzc h n ią .

CIIAK AKTFEYSTY CZN Ą cechą za­
kończonego n iedaw no  kongresu  — 
SFIO  (Socjslistycznej P artii F ran c ji)  by­
ła p róba  ściślejszego zw iązan ia  soc ja li­

stycznych przedstaw icie li w rządzie  i so­
cja listycznej trak c ji w Zgrom adzeniu  
N arodow ym  z uchw ałam i kongresu , pró­
ba ściślejszej ko n tro li K om ite tu  W yko­
naw czego P a r tii  n ad  po lityka eoclalistycz- 
nycn m in istró w  i posłów  Do niezaszo*yt- 
nycn zwyczajów w SFIO, jak zresztą t w  
wielu Innych partiach socjal-demnkra- 
(yeznych starego typu, należała rozbież­
ność praktyki grupy parlamentarnej I 
m inistrów a uchwałam i zjazdów partyj­
nych. Posłowie i m inistrowie SFIO zacho­
wyw ali alę zwykle nie tak, jak by Ich 
uaział w rządzie I parlam encie miał słu­
żyć realizaojl lin ii politycznej partii I 
powierzonym im przez partię zadaniom, 
ale jakby stanowili ciało niezależne od 
partii, od zjazdów i ich uchwal, posia­
dające swą własną Unię postępowania I 
własna politykę, najczęściej określana od 
w ypadku do wypadku i zwiazaną jedynie  
* różnymi komblnaojaml parlamentar­
nymi i "sadowymi albo interesam i apa­
ratu partyjnego.

Przy  w szystkich b rak ach  u chw ał k o n ­
gresu  lj-ońskiegu, k tó ry  n ie  dał w łaściw ie 
m in istrom  socjalistycznym  p raw ie  i&n 
nych k o n k re tn y ch  d y rek ty w  w spraw ie 
linii politycznej, jaka pow inniby realizo ­
wać, trzeba podkreślić  pozy tyw ne osiąg 
niecie, jak im  było zdecydow ane potępie­
n ie dotychczasow ej „suw erenności” so- 
ojalistycz-nyrh m in istrów  i posłów  w sto ­
sunku do w łasnej p a rtii O m aw iając  re­
zolucje G uy-M olleta. k tó ra  przeszła wlęk 
szośclą głosów — „FRANC rrTR FU R ” w 
ten sposób streszcza jej sens:

Z w raca jąc  się do socjalistycznego pre.
1 m iera, kongres n ie  pow iedział: Oto w ja ­

kich w arunkach  możesz być prem ierem  
— to jest spraw a prezydenta  A urioia -  
ale pow iedział: OTO W .TAKrCH WA­

R U N K A C H  M O Ż F .S Z  P O Z O S T A Ć  SO 
C.IALISTĄ

Zwrai ająt- się do m inistrów  socjdlij 
stycznych kongres nie pow iedział. Oto

w  jakich warunkach możeaj* być m ini­
strami — to Jest sprawa Rąmadiera — 
ale powiedział: OTO W JAKICH V'A- 
RUNKACH MOŻKOIE POZOSTAĆ SO­
CJALISTAMI.

Zamiast powiedzieć: Prowadźcie tak i
politykę, Jaką możecie, byleby tylko po­
został rząd aocjaliatycŁny, kongres zade­
cydował: Prowadźcie politykę to o ja u sty re -. 
ną, nawet jeśli to vas im u il do opu 
tzcuenla rządu”.

Tak w iec rewolucja wyrażała niew ątpli­
wie tendencje do poważnego zwrotu w  
organizacji, a także I w polityce partu 
socjalistycznej.

Domagając eie od m 'ni»tiów  1 posiow  
realizacji polityki oocjalistyczne.. Kongres 
powinien by ł wj-jasnlć w sposób jasny i 
wyozeipujący zasady tej polityki, która

k tó ra  w vkazała, że m in istrow ie  uoejali- 
Btycznl w btepują  n a  drogę na k tó ie j ła t­
wo m ogą PRZESTAĆ BYC SO C JA LI­
STAM I, W brew  uchw ale  kongresu  Ra- 
m adiar, który swą po lity k ą  coraz wyraź­
niej zdaje się w skazyw ać, że n ie  boi sdę 
bynajm niej ro li francusk iego  M ac Do­
nalda, poddał pod g łosow anie p a rla m e n ­
tu p ro jek t s ta tu tu  d la A lgieru  w  b rzm ie­
niu rządow ym . Rami die- był na kon 
gresle partii socjalistycznej, znal 4o*ko- 

n ie jej uchwały i nie awahal się, nie 
uprzedzając absolutnie o swym  zamiarze 
posłów własnej partii, złamać dane mu 
prze* własną partię dyrektywy. Ten cy- 
niczn; krok K .m ad . sra wykuta!, że nie 

zamierza on ibsolutnle llczye się z opi­
nią w łasnej partii i tych mas, które za 
nią kroczą.

POCZĄTEK k r y z y s j
CZY KRÓTKIE SPIĘCIE

jego zdaniem powinna być realizowana. 
Tu tkwi w łaśnie najw iększy brak uchwał 
kongresu, które nie dały w yczerpu jącej 
odpowiedzi ns centralne zagadnienia po­
lityczne. W jednej sprawie jednakże re­
zolucja była zupełnie medwuznauzn- 
Sprawą tą był trudny problem statutu 
Algieru. Kungrcs wyraźnie zobowiązał 
ministrów socjalistycznych i grupę par­
lamentarną do poparcia wniosku w spra 
wie statutu, opracowanego przez lew ico­
wa większość komisji parlamentarnej, n 
nie projektu rządowego, który opracowa­
ny pod naoisklem prawicy zmierza do 
pozbawienia ludu algierskiego podstawo 
wyeh praw obywatelskich  

W łaśnie w tej sp raw ie nastąp iła  już po 
kongresie pierw sza poważna rozgryw ka.

Jed n ak że  tvm  razem  w ydaje  zlę, że 
gracze polityczni, k tó rzy  w y stępu jąc  uod 
e ty k ie tą  socjalistów , prow adzą po litykę 
an tysocjalistyczną, przeciągnęli s tru n ę  
R“m ad ier pociągnął za sobą sw ych ko le­
gów 1 m in istrów  socjalistycznych, a le  so- 
c jahstyczna  frak c ja  p a rla m e n ta rn a  gło 
sow ala zgodnie z postanow ien iam i kon­
gresu przeciw  pro jek tom  rządow ym  W 
rezu ltacie  glosow ania R am ad ier p rzefo r­
sował reak cy jn y  p ro jek t rządow y sta tu tu  
dla A igieru glosami praw icy i cen trum  
W B R EW  W Ł A S N E J PA RTII I W B REW  
K O M U N IST O M  

Tuk wiec, po raz oiewszy w historii 
SFIO  so e ja iisf• i-zni posłowie głosowali 
|irzeci\v socjalisty cznj m m inistrom  Po­
raź pierw szy w histo rii tej p a rtii p a r la ­

m e n t a r n a  f rak c ja  p o s e l s k a  okazała się 
b l iż s z a  uchw ałom  s w e g o  kongresu  i p rag ­
n ie n io m  z w y e h  w y b o r c ó w ,  niż zgubnym  
k o m b in a c jo m  p o l i t y c z n y m  sw ych opor- 
tu n lo t y c z n y c h  kierow ników  w  rządzie. 
Po ra z  p iorw szy  w reszcie  ohy br m iniste- 
l ia ln l  uczniow ie i p rzy jac ie le  B lum a po­
czuli śię ta k  osam otn ien i w  łon ie  w łasnej 
p a rtii, do pozbaw ien i n aw et poparcia 
sw ych k o legów -pariam en tarzystów . P o ­
parli Ic h  za to  najg o rs i w rogow ie Iuuu 
p r a c u ją c e g o ,  reakcjon iśc i w szelk ie j m a­
ści.

F ik t  ten  je s t sym boliczny 1 m oże po­
ciągnąć za sobą pow ażne skutki. D ow o­
d z i o n , że w ło n ie  p a r t i i  socjalistycznej 
n a r a s .a  c o r a z  s z y b c i e j  kryzys, kryzys 
z a u f a n ia  d o łó w  d o  skom prom itow anej 
z g u b n e j  polityk i, p row adzonej przez b h i-  
m o w s k ą  g ó r ę .  N iew ątp liw ie  te  w ew nę­
trz n a  p rzec iw ień stw a  m usiały  się  ostatnio 
bardzo  zaostrzyć 1 bardzo  silnym  m usiał 
sle stać nacisk- dołów  p arty jn y ch , jeśli 
n a w e t  frak c ja  D arlam entarna, k tó ra  tra-- 
d y cy jn ie  w io m a była polityce rządzącego 
a p ara tu  party jn eg o  zaw ahała  się i odsu­
nęła od jego p rzedstaw icie li w rządzie.

Przyszłość pokaże, C 2y  działacze SFIO 
p o tra fią  pójżć da le j p* drodze, na  k tó rą  
w stąp ili, czy zdo ła ją  rzeczyw iście zmusić 
tych, k tó rzy  obecn ie  dpcydują o polityce 
rządu, do zm iany stanow iska. Sy tuacja  
m in istrów  socjalistycznych  w rządzie sta 
ie się w te j  chw ili bardzo tru d n a . S ta ­
czają się  om n a  pozycję realiza to ró w  po­
lityki cen tro -p raw u , i to w brew  nie ty l­
ko m asom  ludow ym , ale i w łasne j p a r­
tii. Jeże1! działacze i posłow ie so c ja l 's ty ­
czni zrozum ieją, że wspó]*.e z kom uni­
stam i stanow isko w SDrawie sta tu tu  dla 
Algieru n ie  było p rzypadkiem , że we 
w szystkich żyw otnych kw estiach  łączy ich 
w spólnota in te resów  d celów, to wówczas 
p rędzej czy później zjednoczona wola 
mas ludow ych obali w szystkie przeszko­
dy ze stropy  reakcji, faszystow skich aw an 
tu rn ików  i tych. k tórzy pod szyldem  so 
ejalistów  w ysługują  sie wrogom  ludu.

K: M.
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P ra w n a

f  Zieeifacli Z acM n łch  
H ficiach i Kdiayio;riii!

„ N O ^ E  R ZĄ D Y  
N A  Ś L Ą S K U "

\v _______
* !ięiakam tygodn ik u  »cx Ja- 

..Tł-ibunr*
>ni1aei1Uł ,̂h ts ,D a ld a H olta

uLasai 
o  Z ie- 

p. t. „N ow e  
.. Śląsku". O ruawlając  

ierriC6 WyauOdittlid
H * , * -  autor podkreśla, ie

■ 7 na
Ni

^ s u ^ ^ a i u e  tych  z ien . przez
H ł k J ^ s i o  r““-^apić dzięk i ma.

r. - —----  i
c ^ i * .

*kf lu d zk iem u spoza li 
L udzi* ca —  z ł u -  

,.p ostęk iw ali, 1ak k?.-
N °  ® Wyrwany ze awogo ste- 
>Kż tej “ °wiske. Ale w ydaje ale 
^  ^  sadtm iow ill s ię  oni
kich Z® w dawnyen niemiec- 

! 0s®° la-rstwach rolnych i 
i>cs^ ^ >*k»cn. Jasne je st dla 
^ f k ? 00 u°Jrwa't:®la ! za.
'fts  "* Wyszfc im na dobre. 

S ^ P ^ - ó i ^ a  s ię  so lid n ie  zb u -  
g, (*o n 'ki ro ln ik ów  na D ol-  

^® isb a.Ŝ cu z  zabudow aniam i 
11 w  531110j P olsce , n ie

lue przysnąć, że  r.owi cd 
% 'ty “fzesu n ięc i zo sta li w y -  *0 ^ sp o ło cz i^ j “.
62et"J uon dtn t zajm u je  s ię  ob - 
S » J  ŻV0,'*-m  w e  W rocław iu, 
W  *c  w p ierw szym  rzędnie
°^blirtrt,Iła uaiągnięcda no polu
*Uję p r z e m y tu . H olt o p i­
n ię  " ^ g ó ło w o  duieje w roeław  

V y k i w a so n ó w . „A le d la  
*i6 v e 8o zrozum ienia, jak w ie l 
k> przrzy*ci odn iosła  P o lsk a  o a ię-

g ra n i i -  Z d -

*ią tiaebt. zw ied zić  z iem ie
ł; ’ Um owy -wschód oa Wroc - 

^  k ierunku G órnego ś lą - '  
ho -y , ~ stwierdza H o lt  — Cały  

zam ien ia  s ię  w  Jedn. 
0VVA L nie kom inów  fa- 

H ( . ycl1' k tóre w yg M a j *  z  da- 
K j  * 1*kiS gigantyczny kon- 
h <d ° Zosłai*-iając,r ślad  dym ny  
ne v I prze* n ltw id oce-

JjHfcy*
uut*łl" jesl po.być ale uo*u- 
â VVnei  B atysiakcii na m y ś l  

Juz ( j ^ 8, sranie* nie pn  oclh 
Jentnun przemysłowego.

P rzem ysł tego  oaręgu  sb u d o .ta -  
no ja-łto jtd n ą  cłio&ó, k tó ia  n a le ­
żała do N iem iec  przed nierwsz^  
w ojn ę  4w .atow ę. To, co się  
a z ie je  obecn ie, je st  pow rotem  do 
sy tu acji sprzi d rokv 1914, 
S ztuczn ie  rozdzielony ter®n p o-  
m iędzj N iem cam i a  P o lsk ę  p o łą ­
czono obecn ie  z  pow rotem  pod  
ijow ym j rządam i.1' A utor podkre­
śla  n a stęp n ie  t t o t  uczuciu  a n ty -  
n ie n iie tk ic  na Z iem .ach  Z achod­
nich, jeszcze m oże siln i*jsza, n iż  
w  innych  częściach  P o lsk i P i­
sze  on, ze  n a w et ci Słynący — 
autochton i, którzj sarkają  cza­
sem  na braki k ierow n ictw a  p o l­
sk ieg o  b y lib y  przerażała  n« 
.n y śl o pow roc.. N iem ców  na  
Slask . N ikt n ie  w ątp), że P o la ­
cy  pozow aną na Ś ląsku , N ie  ir.a 
żadnego poczucia  tym czasow ości 
obecnych  rządów  „W ediug m e­
go osob istego  poglądu  — dodaje  
autor —  s dyLy k tok o lw iek  chcia ł 
w yp rzeć P o lak ów  z tego ferenii, 
m usia łb y  te i. k tos posiadać tak  
w ie lk ą  aiłę, t e  lep iej o  tym  nie  
m yśleć".

C iężka praca rocotn ik ow  p o l­
sk ich  n ie  uchodzi uw aćU e kore­
spondenta. G órnicy są  o lorren i 
sp e c ja ln i opieką R« du, który bu 
d u je  n a  niob c -tą  gospodarkę  
P olsk i.

Z iem ie Z achodnie —  stw ierd za  
H oli — łączn ie  z  d aw nym i „ą 
now ym  czyn n ik iem  w  gospodar­
ce w scn odn iej Europy Ra».em z  
czesk im  okręgiem  prrem ysłow yrii 
Śląsk  będzie w  stan ie  dostar­
czyć w ęg iel I w yroby go low e, kió 
rycn potrzebują kruje po łudnio­
w o - w sch odn iej Europy, Nh ta -  
zie polsk i Ś ląsk  czym  Jeszcze 
w ie ik ie  w yslhri, ażeb y  stan ąć na 
nogi, A utor koń czy  «wój artykuł 
podkreślając, że da lszy  rozwój 
przem ysłu  n t Ś ląsk u  w ym aga  
k red ytów  żagran icm ycn , za któ  
re będzie  m ożna zakupić n iezb ę­
dne zaopatrzenie techniczne

• RUSY WSCHODNIE -  
KLEINbiT RZPLITEJ

*tlyeh d'ni” P rusy tr^on w szy  
®hii- provrmcjl h it.ero w sk ich  

3ąCj, klin teutoński, w rzyna 
Skjboko w  św ia t yiow iań  

*U A '"'"tu 2  g tó w i.y ch  odskucz- 
- . azJ5 H itlera  iia P o lsk ę  —
fe obBcnie cad tów ic ie  sw o  

°*e na m apie, — tym i ąk>- 
^ itn e zy m a  sw ój n o w y  f e -  

z i-ulsk . sp ecja ln y  w y  
M anchestei G uardian",i  — ,

p r Werth, „Polskie Wscho 
ja t&y « uaaowią otw artą  k się  

z°ty« j°lw iek  n ie  są one poka -
Niem m eJ  

ty a z ień  po 
i UtRk ó ‘' , ’ńtu^ Pojezierzu M o- 
kco. -  W armijskdego, przez n i-

« M s k ,  
tam  cStł.V i

fClĝ  ____ _
m olestow any . Jast tio 

4 nai dziw niej szych  m iejsc  
'ej Europy N a  polu  pod 

V: 0lKr er®i€ln stoję  je s z c a  ru i-  
®*t ty . ‘Ogo pommica ictóry 

jako w yzw an iem  poa a-

t>0’
K ,

d r .sem  całego bw iata  slo w ia ń -  
."Kiego, W icn n e n n cr g u  poch ow a­
no H indenburgą i tam  H itler pro  
klam uw M  ew o .ą  1000-letn ią  R ze­
szę.

Możuv& obserw ow ać już •— 
stw ierd za  W erth — p ierw sze  w y  
niśti poiŁKiej gosp .ia i rki. .ię st już  
45 ty sięcy  kani, 30 tysięcy  sztuk  
bvd l»  i 50 ty sięcy  sztuk  n ieroga­
cizny. N ajw ięicjzą  aKCję na po­
lu- przem y, dowvm  w idzi się  w  od 
bu dow le m łyn ów  jakk o lw iek  w  
pow ążnym  stop n iu  ooczu w a się 
brak urządzeń ^echnlożn^ch. —  
Isttiieją  w tym  w yp adk u  p ow aż­
ne m ożliw ości polsko -  a n g ie l­
sk iej wspolpracw R ńw m eż oibrzy  
m ie m ożliw ości o tw ierają  się  
przw i przem ysłem  turystycznym  
w e  W schodnich Prusach. J est to  
piękną ziem .a  — kończy W ertn, 
— które stanow i n iejedną atrak  
cję  d ie  przybyszów".

W n S W tw iż  P o lsH
W tlnfu 2 ?  bm. w  sa li  k o n f e r e n c y j n e j  M i n i s t e r s t w a  

P r z e m y s ł u  o d f r y ^  s ię  u r o c z y s t e  p n t ln .s a m e  UKlaou o 
w s p o ł z a w o d n i d w i e  u r a c y  m ie d z y  ro b o tn ik a m i  I p r a ­

c o w n ik a m i  p r z e m y s ł u  n o m  I c z e g o  i p r z e m v s ł u  w łd -  
k l w n ł c z e g o .

Na ć o t r a i i l u  ty m  w i t e  m i n i s te r  S i Y R  w y g ło s i ł  o o  
o b e c n y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h  

p r z e m ó w ie n ie ,  k t ó r e  p o d a j e m y  p o n iz e i .

fTWspół^dwodnicłwo ło 
jest w yra*ern budowy nowej

POLSKI LUD O W EJ"
Prze<nówieiii6 wicemmlstr a S Z Y R A , wygłoszone 

do p rze d sta w ić ^ ] zw ią zk ó w  zawodowych

1

„W  im ien iu  n ieo b ecn eg o  m in i­
stra  w y ra ża m  W am  pod ziekow ą  
n ie  za. n o d ięc ie  w a lk i o p ierw ­
sz e ń stw o  w od b u d ow ie  P o ltk l.  
P rz ed sta w ic ie le  rnbousik>r i 
D ra ccw iilk ó w  p rzem y słu  w ęglo- 

zejto I w łó k len n in zea o  u ja w n ia  
l< w  ak cie  tvm . i e  w yk un an in  
p la n u  jest' w a lk a  g o sp od arzy  la  
bryk  w łó k ie n n ic zy c h  z qospod'a- 
rtSjiŁ k o c a lń . W *'EN SPO SÓ B  
WS»ńL?!AV łuŻNICJIAp  TO 
.JEST W T R ńT E M  iU D O W T  
N O W E J P o L S & I L tfU O W S J . 
P raca  przc.stalą bvć przeldeń-  
s tw sin , s ia ta  s ic  rzeczą czci i ho  
noru. DlalcTO wlaAńle, żc praca  
»i.nJą się  Spraw ą czci i hnnnrn  
P P ,S & D U J \C I  W T E J P R A C t  
L U D Z IB , W YROtlNT AJ SIE . 
SW O IM I W Y N IK A M I. M USZA  
BYO PR Z E Z  „ , ,W A  POLSkiP, 
P O P I! R A N I W  dEN SIF. MO­
RA LNYM  i  M A T E R IA L N Y M . 
W fvm  w sp ó łza w o d n ic tw ie  w in  
ni u ia u n ić  s ię  now i lud zie, któ 
rzv m a ią  u k rv ta  gTiereią, ą któ 
ra n le s le lc  w w a n in k u ch  dotya-b 
cza so w y ch  hv!« w n ied o sia tecz  
bym  sin p iliu  M yrw alaną. W alka  
o czinw ieka  test w te.i ch w ili  
dećyfiulSCH ' Chodzi n lo aby Ci 
ludzie, którzv w v śu w a ia  i ie  na 
e to lo  w w spó izaw od n io tw  ię prą 
rv dali m ożność b ogacen ia  bra- 
k d ią r e c o  e lem en tu  lud zk iego  
dla w y k o n a n ia  p lanu  dla z a s i­
len ia  n a sze e o  caleirn a n a ra lu  só  
Spoda]'czego linwyftil zdo lnym i 
lud źm i. N a w et w tedy  gd y  w ła ­
śc ic ie la m i byli k a p d a ltśc i i to 
często  kapUaliŚHd za g ran iczn i.

s ó r n ik  i w łó k n ia rz  k o c h a li sw o 
ta p race ,

Tvm  w yrażn iel w ysiew ała  
to w pracy «r w arunkach Pol 
skl L uaowJi P ow inniśm y o 
becnie dołożyć weEvstkich sił 
i starań do teaa. aby jm iło -  
w au.e zaw odow e i «.mbir.la a 
wndowa nrryeryniły sie do 
oodwyżsgenld k w alitik acii ta -  
w »dow vch nracowutków. bta  
teoo ^siiółiA w odnictw o górni­
ków i w iók n ia iz?  badste nie 
tt iko w sn ottaw odn iciw em  ano 
nimowvciv obyw ateli ieor 
w enofraw oonim w em  obyTfate- 
lt m aiacych  R waiiitkacla *«• 
vm't(iwe. nostadatacycn nm ito  
wavtie w  tiraoy i »woiu noeslę
... -  (̂Ty.,

tloriury będą, uważali, że. Ich 
I ■' UMihardziei twarda 

hainicbezuicc n ic l-z a  i n a f c a r  
dZiei wydania dla, odbudowy 
kraiut włókniarze bśń% uważali 
że ich prace Ina olbć/.ymie zna- 
cżenie dla kraju, żr ch prortuk 
r|ą lest, jedna i h;tlbaśÓAići pt>» 
Stępowych a Zawód włókniarza 
jednym z naieickaw «?,vch,

W iM ln N zU  R!:ADU i M tNI- 
S T R  k PRfSJSMYRŁU -lęSUiRSE 
RAŁ U lilE R tJJE  P R A R O W N i 
ROM P R fcS M tS Ł U  W LO K IE n M  
A oE tłO  i W E G L O W C R o i jł.Y- 

ORA 1 t; - M Y r l .y  
^YLY * w  ! fo r .* P A M ] w  
T l  M W S P 6 Ł S A W 0 »  ‘r.CTW JE, 

P n  n rzam o w  ie n ia c h  podpi ita im  
uk ład , k tó re y o  le k ś t  poda ie f t iy  
P o n iże j:

U kład współzawodnictwa  
pracy

zaw arty pomiędzy gćrujkanil I włókniarzami 
na okres od dnia 1.9 . do 3 1. 12. 19 4 7 roku.
Zebrani w dniu siert nia  

l s 47 r. w  W arszaw ie w gablnE- 
cie  m inistra przem ysłu i han 
dlu n iże, noanisani ren-eseotan  
01 robotników  i Zarąaaow Prze­
m yślu  W łókienniczeoo i W ęglo. 
weoo ożyw ieni zdecydow ana w o  
1« WYMBłnieniti i  urzekrcczenia  
Tadań. nałożonych na górnictw o  
i  włotsnm łwo n o u k le  ov*.»e Noro 
dow y P ian  O d n u aory  uospoda. 
ore(. s w  szrteaólności roąum ia 
lao znaezem ą osiaonlem a w  
nierw s»*m  roku tent r ia i u AJ- 
nel oed stn w  w yiJciow eł do dal 
tryen  w ysiłk ów  w kiorunru  nod 
n ies iea ia  eton? życiow e) ual- 
ozorszyoh m as nracntących w  
Polsce i szybkie! odbudowy kra 
ło . nracow nicy P rzem ysłu  w ió -

kiąn n fcąeoo  i W em ow ooc im sła  
n a w ia ła  p rzy sta n ie  no w sp ó łza ­
w o d n ictw a  n ia e v  i z a w ier a ia  n a 
s te n u ia c y  u k ia d  w tu tllza w o d n i-  
etw a  pracy .

Wyniki pracy w c za s ie  od 
dnia 1 września do 31 grudnia 
1947 roku w obu ukladajycvch 
się przemysłach oceniam? bę­
dą przv pomoc?/ punktów za 
wypełnienie określonych t.a- 
dań. Ilości Punktów podane 
sa w naw 'asach, nrzy niże j 
wymieuiom ch żadaniarh, l  a 
strona która u*veka Wiek żą 
ilość punkiów. uważana te* 
dżie za sw-yeieska w- wwlcigu 
w ś r ó i r a w odniciwą pj ey.

Zadania wspołaawodnicfeąćyóh 
p rzem y słó w  s ą 1

Wy konanie państwowe- 
oo p lanu  urodukcylneo*  
ze m iesiąc ?r*bsień »>aż 

drternlk , listopad i grudzień  
b. r, (50 punktów!. Do oceny 
w yników  orane oedr.ie »on u* 
w aae wyKOnanie nlanu w  bron  
ż«dh: hew etn ionsl w ełn ianej, 
iedw aonlczei. w łók ien  sztnek- 
nych i w łókien  !y«iow«tych. 
Zaś w  P rzem yśle W M o w y m  
w ydobycie w eala kRńtierineąó.
2  Przekroczenie w ykona­

nia planu nrodakerine- 
oo te  oow ytsze 4 m iecie  

ce (20 nonktów l.
Z r nnek ro ezsn ie  nl w u  .» «  

ta  sit w nrzem yśle w łókienni 
czym w yrów nanie nioJnbo.u  
w branży baw einianel. w ełnią 
n« i jedwhbnicr.et m  miesiąc 
Mniec i sl-irnień b r.. zaś w 
Preem yśle W colowym nieekiO 
czenie n lanu w powyższyon 
czterech m iesia .atih  o le*ien 
procent Za oześidowe orzekro 
czenie nlanu nrzyznaie sic ni o 
porcionalnia m uieisza ilość 
p u n k t ó w .

3 Podniesienie w vdat"ośoi 
prany na tedna roboto- 
oodzins. rohołnikow  pro 

? Iu k cy iP * c n  (20 buiikióW).
w  P rzem yśle W łókienni­

czym  w  rachubę wchodzi wy- 
daiuośó orot.y w nrzedzal- 
niach bawoiniattynb, jkelitiach  
baw ełnianych, przędzalniach  
w ełnianych, tkalniach weinift. 
nvch i tkalniach jodwabni- 
czych. P ełne 20 p im kiew  zo- 
sin la  nr*y«tane P t? » t iy  łow i 
W łókienniczem u za ubdniesi* 
nie w vtlalności pracy a IH  w.
w  w ypadku hzyskan ia niższy
oo ln b  w iekszeoci n ó S d io sien io  
wytffclftuśol. n tż y ż n n ic  sió  o m  
n o rc io n o ln ie  m nin iszo  lub  
w ięk sza  P ość  o u n k ló w . P cln e  
20 p u n k tó w  z o sta ie  nrzyzn a-  
n v ch  Przcm ystow l W colowtr 
mu za n o d n ie s iem e  w y d a l-  
a o śc i uracy . D la  Obu p r z s ! '^ -  
sfów  ok resam i porńwt,ftw,Rzy- 
rai sa m ięp ioce czerw iec  i ę iu  
rtrtoń rok* bicżauóno.
4 Z m nieiszcnle Itftżpy nie* 

óbecnrch w nrocr (5 
ou n k ló w ). ok resam i oo 

równawnzym i sa H r«oi(brw *r  
ty k w ąrła l l&śf >okn Db nie* 
obscfiośrj n ie wHcza si® nim 
óbetmnśói w czasie nrłońów 
wvhuo«yokow yeb a dla Prze* 
m ysłn  W łókienniczaBó swoi*  
filbń i nracy koblei ciężar* 
nvcb (do 12  tyoodnlk 

W obliczeniu bierze sie w ra 
cbttbe jedynie konaln le Wcólft 
kam ieunena ł fabryk w lókień  
nlozyeh. Pewna ilość punktów  
Omretinln (ie  70 obbiżenió tiie
obaCftdSCi 0 30re 1 ntopurcjit* 
n a ln b  znm icisżń sle lub swiclr 
sza  nrzy innych w ynikach.

5 W alka o zwlettszenip 
bnzm eczeństwa ..rapy (ft 
nunstów ). R ezuliaty  wal 

ki o bBZ»)eci.etist ro nrae* -we 
hiane bada na nnditaw le 
zm niiflśzenla nrocenin  ^ v n ad  
ków w edług sta ty sty k i doiych 
c*at stosowanei nrzy norowna 
« iu  drunleno i btWatieAó kw ar 
jełli i 947 roku. O hnllenu o 
30rk dale j»»łnych s jturikłó#, 
W tm are rw ieH isenia sle inb 
zm niełszettia tea« procentu 
ilość nutiktów  żóstale nronnr* 
cjonalnie tw iekssnoa lub 

ZńtnielsZbAe. W drtin 25 każde 
no nastentienn m iesiaca urssed 

' staw iniele ohu Sirón w llcżbie 
czterech z każdej strony zbin 
ra  sie w celu u sta len ia  w arun  
kow oracy  nnursadnienn m ie­
siąca w nostaol um iokółu . któ

Z Ziem Zachodnich
Z J V * K . y

R . i h i ś z  n i  O p o l u

Am eryken?n stuka wP©*sce

m D i h ł i i  ^ « w o d o  w r e o  do \ n t .  k  ego 
n r t c c s u  p r z e c ie  n ;e m  e c iu m  z ^ r o d a t a r z t ł n  

wojennym
M in is tra  sp ra w ied liw o śc i ob. 

H e n ry k a  Ś w ią tk o w sk ie g o  odwife* 
dzil Jr Edm und gChWefik, Dr 
S c b w e n t d r l e g a t e m  gen. ijry  
gady  Wótsk S t. Z jednoczonych  A P  
T ęiso rda  T ay lo ra  szefa rad y  do 
Spław  zb lo d n ta fz y  W ojennych I
prreź szereg miśrięcy Wspólpranó
waf. W N nryinberdze pfzy przygn 
tow aniu tnaterlaiuw  dn w ielk iego  
p rocesu  \V sp ra w ie  h iem ieck leg u  
urzędu SS dn zsgEtdnień rasy I m . 
padnictw^ó. Te órgehizacia 7,bmd= 
nicza znana poa na-w a; ftusha  
m iate za cel serm an izow an ie  kra 
jow  nlenrzyjacieisk tch  a zwlasz* 
ć* a Polski I dlategó tćz dr 
Scnw ebl. zbiera w ńaszyai k rń jb  
m atećtal dow odów y ódftośhie
zbródfn  ńbpełńlńfiych przez lę
ńrganizac.ie w  śto sjn k u  do ooy* 
r alei i polskich,

Jódbó * m eł ód jaką pfłtfuglwa-
ia  się  ...R u sh a" b y łó  zm uszan i*
P o lak ó w  do ża,pts\nvaftia się nó

niem ieckie ltptj narodow ościow e  
ora* do organizacji h iilerow sk 'ch  
Dzieci polskie poe., lano do szkół 
ntem  eckich, a częstokroć umie* 
szczano Je w  dom ach n ienńecktch  
lub w internatech. W iele  dz:ect 
polskich zostało tez zaadoptować  
tiych przez rodziny n iem ieck  a

G łów nym i oskarżonym i w  vp>  
m ienionej spraw ie fą: U lrfch
'łreisC it R iiom f Greid? Konr d 
ŚlCyer > HriHig O tto Srbw arze  
Reryc.. H etlic -i ityy fłiicbnrr 
D'-rt1rr t.nrePz. H-
Dttp Wo5man Ptrharil Rl'lŹe» 
Hrandt. Erit? bchw am  flnllmana. 
biręgOT Nofefitr G uenter Teecb i. 
In sć 5’iprniętz.

Uprasza sig w szystk ie  osooy ckj. 0 
Siadające wiadom o=ci o przósteps 
ezej dztąłalfldśet, „R usha’’. sby «'ę 
żgtostły do C łów p ei K om isji Ba = 
dania g.brndni N iem ieck ich  W 
Polape W arszawa, A leje Sikorskia  
go 41

y heńsie ''nnoUkowany’. 
Osiaióc* iy w va ia  w » n ó « a w o i 

ntetwą eostan ls ustalim y aa oo 
ilea teh lu  w in ó in rm  attu itron
W ilniu 7t stycznia 194( t  .ig, 
l b rre itiflż o n y  flo ą t j fó b a iy  kb* 
m ltetow i otów nam u w to e ita -
Wodnictwa.

Do K o m ite tu  G ló w n e tfe  l^-pól 
ż o w n r in ic tu a  o b ie  śtrSfiy iapra  
śzń ia

1) I M c im ln ie t r ą  SraęTnVśtu I 
h a n d iu  m  lM!»ńA 8 0 ili*N fU -

2i P rzew od n ieząćeS u  K om ite­
tu C-entrslnego ? / \ia z k ó v  Z«vtó
■ to u r c h . OR W tT A M lW B lfiB Ł  
DO.

i ^ c t r d  W r i& b t
Bmrhm auu*MRiRnnnnnRniiTMiwMP
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H  Sgar Gzy coś sie stało?
Kii * paW

?sBlta , C Powiedżiala, nie poruszyła się. Postąpił naprzód.  
^ t C a * ki m i  ^ ontaktu> znalazł go  wreszcie i zapalJ  
?ty> . '  Potem odwrócił sie nagle, przeglądając wszystkie  

y sijg obawiał, ze ktoś tam  stoi.
^Ją-nia si§ stało? — podeszła ku niemu, d otyk ając jego

•j Jesteś  cały mokry.

r= i Już nic nie będę potrzebowała robić
N0 ie

^ottpj. 3k> myślała tylko o sobie. Był całkowicie

■'łnczyto się —  powiedział.

p.y-
u r? e r . opowiadajW c~-

spy-

osa-

Str . ^ ystko odkryte. Z araz  mnie zaczna tropić, 
srę i w yziera} z jej
ScŁ p6z

. ------  „ jej oczu, nie m ogła płakać, Poeunąl
iRałfi i prze(  ̂ sieb ie , . je g o  m okre buty zostaw iały za 

p ‘e kałuże brudnej wody,
Bła ni' ‘odz-że mó, proszę
fe j = p a go

‘ sh-żc.6^ 0 s ,° w a  pożałował Nie, nióch-ze przv nim trwe  
Poip zostani

Ł ^ Zala- 
rob;,- zy i

o słowo, które uwolniło by ją od z m o n  
iwa), Nie, niech-że przy mn 

e przy nim ktokolwiek. Ght1 vciła go z

<lo 2 ' ' ,S2em, 
5leb>e

mnie będą szukać? Ależ ja nie chciałem teg

powie r j  wszystko, afe fek aby ją bardzm
!eftiópi J>rz>w iązać ,  och, p rzyw iązać  chociaż  na chwi

5  l^raz nnT.r.c+^^^A

ynę
‘? n 3ia‘-vZ P'?z c s ^a w a ć  sam otny  
I ^ - i s w z z y p ę  —  p o w ie d z ia ł.

S t a łe ś  i e r a z  z r c b ™ y . B ig g e i?  P a t r z ,  w  c o  t y  m n ie

^  p «  h» .

—  Och, da i pokój, dziecko.
—  Czyś ty ją naprawdę zabił?
—  Nie żyje —  powiedział —  znaleźli ją 
Podbiegła do łóżka, rzuciła sie na nie ze łkaniem. —

Z wilgotnymi oczami, z wykrzywioną płaczem w arg ą  py­
tała jęcząc:

—  Ale chyba nie posłałeś listu?
—  Tak.
—  B igger -  jęki a.
—  Nic się już na to nie poradzi,
—  O Boże. przyjdą po mnie Będą wiedzieli, żeś ty to 

obił, pójdą do tw ego domu, do twutej matki, brata , do
■dostry, z każdym będą mówić. A potem na pewno trafią  
do mnie.

To prawda, nie m a już teraz  dla niej ratunku, tylko iść 
z nim. Jeżeli tu zostanie, przyjdą po nią, a ona będzie 
leżała na łóżku i wszystko im wypłacze. Nie pom oże  
w niczym A cokolwiek powie o jego obyczajach, o jego  
życiu, wszystko ułatwi im schwytanie go,

—  Czy m asz pieniądz*?
—  Są w kieszonce sukni.
—  Ile tam tego je.st?
—  Dziewięćdziesiąt dolarów.
—  No i co myślisz teraz zrobić?
—  Chciałabym nie żyć.
—  I po co to mówisz?
—  Nie m am  wyjścia.
Działał na ślepo, ale trzeba próbować.
— Jeże ! '  cię nie stać  na nic innego, to idę
—  Nie, Bi^ger, nie —  krzyknęła w stając  i rłfectjąt  

■> ku niemu
—- No więc uspokój się —  powiedział, siadając Dc 

■ro teraz t-W .uniiał,  jeb bardzo byt zmęczony. J a k a ’ 
'a, której nie podejrzewał W sobie dolad, poswjgjJa im 
■iec, przyjść do niej, rozm aw iać, ale teraz bv] tak wy 

zerpanw, ’ż<? na pewno nie poruszyłby „ię gdyby nawe  
wpadła tu policja.

— Jesteś ranny* -  spytał* chwytając go n-aglt za 
ramię

Pochylił się na k r a s i e ,  kryjąc h v a rz  w dłonie.
—  B 'g g er ,  co  się z topą d z ^ je ?

, —  Jestem  zmęczony i niesłychanie śpiący —  westchnął.
—  Pozwól, przygoiuję cl co ś  do jedzenia.
— Raczej do picia

Nie, o whisky me ma mowy. Napij się g o rą c e g o
mleka.

Czekał, nasłuchując, jak Się krząta . Ciało iegó bvło. 
jak bryła ołowiu, takie zimne, ciężkie, wilgotne, obolałe 
Bessie zapaliła elektryczną kuchenkę, wiata butelkę mleka 
do garnuszka i postawiła na płomienistym Krążku. Potem  
wróciła do niego, kładąc mu rękę ni tamien u, z oczami,  
pełnymi świeżych tez,

—  Boję się, Btgger.
—  Ju ż  nie ma czego.
—  Nie powiniene* byt jej zabilać, skarbie
—  Ja  wcale nie chciałem. Nit mogłem inaczej, przy­

sięgam
—  Ale jak to się właściwie stało? Nigęly mi porządnie 

nie opowiedziałeś.
—  Ach, do diabła. 6viem  w jej pokoju...
“  W  jej pokoju?
—  Tak, była pijana, n ieprzitom na. Ja . . ,  J a  ją tam  

wniosłem.
“ *• A  o n a  e n '5
1— Ona? Nic. Nic. nie robiła. Wtedy przyszła jej 

matka..,  Ona jest śiepa
—  Ta dziewo ,\n a ?
—  Nie, jej m atka Nie chciałem , zeby mnie tam  -zna­

lazła. Dziewczyna chciała się odezw ać, szam otała  się, 
zląkłem śie okropnie. I tv 1 ko wepchnąłem jej w usta róg  
noduezki, rozumiesz? T viko tyle, nie chciałem taj zabić.  
2akrvlem  jej tylko trochę tw a -?  poduszka ! zaraz um arła ,
ozumiesz? Je j  m atka wewTl do pokoju, ! dziewczyna  

"iróbriwal , Cos mówić, I jej matka miała wyciągnięte rece  
ot, lak, rri/iiliiiesz? 7’,1,‘jkŃm się, że mnie dotknie, ł t ' k o  
iincnlej przycisnąłem poduszkę, żeby nic piszczała, rozu- 
uiesz? Je j  matka nie dotknęła mnie usunąłem się. A kiedy 

wy&złu, prżyfeunąłmri się znów do alóżkś, t  dziewczyna  
ona . nte i v !d I to wszystko. żyta Ąj
ja p rseeie ;  nie chciałem

—  Nie m u ie s  żam iiru  jej zabić?
( «  d . o .)

iU ficnoralnpffo s ś k r H t f i z a  Kó
n i l l r t i i  C en lra ln r-^ n  T r i s  k-'-w 
Zqw nrl-,M v( li OB K U R T L o W t .  
CFA ADAMA,

41 M ir rm  n i s f i'a p.- . r m U n  t
h flf lfe i  o a .  w o l a P s k j e g o
RlBNRYRA

5' 5 \ ' ipn ii j in ’sli'S W f p n '  UVi I
h p u l n  u » ,  t A h G S W l G k *  JÓ ­
ZEFA,

OUip s t r n n r  wrłJIllarUąA Oó 
d wó ch hr zedet ewl ciei f  r® r w i a s
K ó w  ?.AW odnwii ch i O f i t r a l m e h  
?.tt fłfentiw  P i‘zciTivfi!u

U k la ii cn d p i= a!i

DULSKI 
P rz e w  C 7 7 Z  p -  p  ,\ P Cbć9 

SZO^Kśptia-K
P rzew  1.77,ZG w P o lsce

T ry b u n a  ' ' s t i ^ f p c r
iisir, JolskiB Psrti rei5DtniG?!
Pawti, t n l t t i ś i c . t  M M l l i  

#YQA#KIC£* 4
, t | i g  flMltfl SEPłKO 

n l AftflilBlitrBbJa
■luólc i  ii .V WiCli  1

lei Mil 41,42)

Konfo Czrl itiwt w PK O  N 
III 4800

t
t t r ł .ęń w  U W tsina  4 Cr

Red 494-12 t e ’. Adń‘.

WARSZAW 4 ill. ( muinB 13 
W:K U t’l 4(1 C .diiuW SniC 

nickie Nr 26 
i Z Ę o l W H . l t t  \  M a rs ra lk e  

R o l i - Z , m ierskia , ; , .  \ r  IV 
R/1'SZ.flW Maja N*

S
KIELCE S.rnkipwiCEa 64 

telefon in M 
SO SN tlW M  ( 'A a r s ra w s k a  * 

relpfnn
OPOLE. R el. t  Armii C*rr 

wonej l teiernn 4S-8S 
Adm.i ó a ro ae en ia  14 

telefon 385 
BYTOM u l t ra  Dworcowa * 

telefnń 39-0*
OLIWICIE ulica Marcina 

Strzodj  9 t r l r fn u  43-10 
RYlt.MS, jen 7 iv tdzk .eg  

Kł.  U  telefoa I 
tfEI ®KO. Generalissimusa 

ł ta l tn a  II telefon 2s (fi

K. 1T1T37
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B r a s i e  m  s t h

?. udziałem Wągrów i Czechów ~  Rumuni, !«psłowianie i Szwedzi nife ^rzytecHali
"Katowice. Od w torku  toczą się 

na k o rtach  katow ick iej Pogoni roz 
Ęr.r'¥/ki o zaszczytne ty tu ły  między 
n arodow ych  m istrzów  Polski w te 
ni tle  na rok 1 f>57.

Dz.ęki usilnym  sta ran iom  o rg an i­
zatorów , tu rn ie j katow icki nabrat- 
nap raw d ę  „m iędzynarodow ych ru ­
m ieńców ” przez s ta r t  W ęgrów Szi- 
g e ttie g o  i Dezsoc V ada oraz Cze­
chow  Sm olińskiego, Vrby, K rcjcika  
i M iskovej. Z naszych zagran icz­
nych  gości n a jp unk tua ln ie jszym  
okazali sio ytegrzy. k tórzy  już w 
no i:t działek odbyli w K atow icach 
p ierw sze tren ing . W środę przyjc 
chała  M iśkova, a w reszcie w czwór 
tek zjaw ili się pozostali Czesi. Za­
w ied li nalom i .st aw izow ani Komu 
tsi i Szwedzi.

Ogółem do rozgryw ek  stanęło  w 
singlu  panóv  — 31 tenisistów , w 
singlu pań — Ki zaw odniczek, w 
rrz e  podw ójnej patiów — ló par. 
• ra z  w grze m ieszanej — LS-iiar.

P ierw sze dw a dni m i-trzostw  n;e 
przyniosły  spec ja ln ie  ciekaw ych

i(WYCIĄC, FRZEC HO WACIl

spotkań. W yniki g ier były juz z gó 
ry  p rzesądzone, gdyż przew ażnie  po 
jednej s tron ic  sia tk i staw ał do wal 
ki za'.vodnik.„.górujący nad swym 
przeciw nikiem  p rzy n ajm n ie j o-dwie 
klasy A że w tcnissic , podobna- 
jak  w innych  ga łęziach  sp o rtu ,_ cu­
dów nic m a, w ięc 1'awiinjci gjjhdko 
Przechodzili do n astępnej rundy.

Jed y n y  mecz dwócii' rów norzęd­
nych przeciw ników . N iestro ja  z Bel 
dow skini, k tó rych  n ieszczęśliw e lo­
dow anie zetknęło  z sobą, już  w  pier 
wszej rundzie, zakończyło się n ie­
spodziew anie łatw ym  zw ycięstw em  
Ś lązaka 6:1, 6:2.' E fektow nie. ale 
mało sku teczn ie  g ra jący  fieldow aki 
nie p o tra f i1 uuWią-zać -i. b łędn ie:- w 
tym dn iu 'g ia jąC łfn i N iestrojem  rów  
nej w aiki.

Dużo em ocji przysporzyła g ra  po­
dw ójna  panów  H ebdą, Popław ski— 
N icstrój, C hytrow ski. Szale tego 
spo tkan ia  ważyły-' się do osta tn ie j 
p iłkę  O statcc-h ie  dzięki w iększej 
ru tyn ie , zw ycięslw o ouniosła parą.-:’

„starszych  panów ”, w ygryw ając 
8:flj 4:6, 6:4. f 

Z pozostalyefi g ier na  wyjróżnie-. 
n ie zasługu je  slo jący  na dość do- 
hrym , jak  na nasze k ra jow e stostm 
ki, poziom ie singel pań Popław ska- 
K am hiska. Tym razem  zw yciężała 
jeszcze P opław ską  (3:6, 7:5, 6:2), aie

m  zaw odnicy m ają  do sieb ie  dziw 
ne szczęście, gdyz w roku  ub. w  na 
rodow ych m istrzostw ach  Polski w 
K atow icach w drodze do ćw ierćfi 
nąfu rów nież  zetknęli się z sobą: 
w ygrał w tedy po zaciętej, -!>-seto- 
wej w alce Skonccki.

Spotkan ie  teg o ro czn e ,ty ch  zawo-

Z O S T A T N I E f  C H W I L I
Katow ice. Fatalnie za kończyły się w niedziel'^ przed 

południem rozgrywki w singlu panów w nnedzynarodo-  
W j f t  inisirzosiwricli Polski dla naszych tenisistów.

S k o n e c l P  i H e b d a  z u s l u l i  b o w i e m  w y e l i m i n o w a n i .
Smolińsky (C z e ch o s ło w a c ja )  tfokonał Skoneckiego  

mistrza P a k , iu ;8:6 , 7 :5 ,  I)-/, (5:-1, a Szigeti (Węgry.) w y ­
g ra}  z Hebdg (Polska) 3 .b  i>:3. 7 :5 .  0 :3 , '

przyszłość należy .już do Kam iń- 
sk ic j, k tó ra  posiada niezłe zadatki 
na stan ie  się dobrej zawodniczką.

W trzecim  dn iu  m istrzostw  gw o/ 
dziem  program u było spo tkan ie  
Skonecideęo /  C hytrow skim . Obuj

PRÓBNY GALOP
T F A M  A  -  T E A M  B 3:1 C

N O W Y  I  ARG (teł wł.) Przebc- 
lęa-ący  na . obozie k o n d y c y ju /m  
its  K ew ańcu  p iłkarze  puIścjL  Prz Y 
g o to w u jący  się  'do triędzynań- 
sfw ow ego  spo tkan ia  z C zech o ­
s ło w acja . jozegrali w caw artek  
p ierw szy  m ecz treningowy.,

Do tren ingow ego  sp o tkan ia  wy-' 
'•Upiły 2 d ruzvny pod firnie) T ea ­
m u A i T eam u B, Ppłk. R eym an 
w yzn aczv ł d la Teamu A: Jan ik
(Jukowicg): Szczepaniak (W łodar­
czyk), F la n e k .;  Pice U, Parpa-.i, 
G aidzik, H ogendorf G racz. Spo­
d l e j ą ,  K ulaw ik  (Cieślik), S icań - 
ski (Smólski)

Team  B Jurow icz (Jan ik), Pa­
rys, W łodarczyk (Szczepaniak) 
U rban , .Szczurek W &pienruk II 
(Filek 1), Jdźn ick i l.lanik), C ichoć. 
ki (A nioła), C ieślik (G órski), B ia­
łas, D ybała  (Czaehor);

M ccz p o w jz sz r .  by) dla N ow ego 
T argu w ydarzen iem  n ieco d zien ­
nym, to też śc iągnął Uumy w i­
ązów  nL m iejscow e boisko.

W czasie  m eczu lept, fpo rte tvy  dla team u A zdobyli G racz 2 i Spo- 
dokonyw al bsrdzci duzu p tzesu- -dn ieją  1, w Ic ru r is  B s t r z e lc e m
mąć, p rze rzu ca jąc  g i a c ą g i  jedne, 

-fjo team u ‘do drugiego.
Z sk łady  o tfjW ssm ow  -a vi óźnlst 

się ponad poziom Cieślik B iam ki

Jk G ó rsk i.
Teorii A wygi al 3 J  p iow adza . 

do jfjąciw-y 2:0
Zaw ody prow adził iliż. OleWski

Z  p r a c  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  

G i m n a s t  y c z n  e a o

W arszaw a . Z a rs ą d  P o lsk ieg o  W arszaw a , S ta d io n  W .1 ul. L a- 
Z w iązk u  G im n as ty czn eg o  p rz y ś lą  :e n k o w sk a  n r. 4, 
pil do w e ry fik a c ji k a d ry  tn s tru k -  W g ru d n iu  br. p ro je k to w a n e  są  
t.o rsk ie j. Na o s ta tn im  p o s ie d ze n iu  .w  K a to w ica ch  zaw o d y  g im n a sty c z  
z w e ry fik o w a n o  25 osób (5 otrzy- ne m ięd zy  d ru ż y n ą  Czcchos)o= 
m ało  'fy lu l  tr e n e ra ,  12 — in stru k *  w kcji i P o ls li,:  N a W iosnę ro k u  
to ra  i 3 — p rzo d o w n ik a  g im u a sty  p rzyszłego , sp o d z iew an y  je s t  p rzy  
k i). lazd  do Polski, ‘zeąpoiu g in inasty*

W szyscy p ra g n ąc y  podclac się  k ów  rad z iec k ich , k tó rzy  rozcgra= 
w e ry f ik a c ji  (d aw m  _zav o d n icy  lu b  lih y .zo w o d y  z re p re z e n ta c ją  zw iąz  
m s tru k to !z y ) , a m a jący  u k o n ezo n c  ków  zaw odow ych , 
k u rs y  g im n a s ty c zn e  — w in n i zgla - w  z ro zu m ie n iu  doniosłości z n a 5
szać  się  w tym  celu  do P. Z. G„

PR?TG0T9WANIA W m m  PZB
,  F o zn ar W związku z program em  

w yszkoleniow ym  i częściowym 
przygotow aniem  olim pijsk im  ? z 
tym  zw iązanym  u jednoliceniem  ak ­
cji szkoleniow ej, W ydział W yszko­
leniow y PkB  deleguje  tre n e ra  PZB 
ob. S tam m a ao poszczególnych 
OZE.

T ren e r Slam m  przeprow adzi w, 
czasie od 1 w rześnia do konc„ 
g rudn ia  b r. inspekcje  oraz dosko­
na len ie  przodow niku w i in s tru k to ­
rów  W okręgach.

W czas.e swego pobytu S tam m  w 
poszczególnym  okręgu p rzep ro ­
w adzi:

a) inspekcje  w szystkich tren in ­
gów klubow ych OZB.

b) k u rs  dof;żkolemo'.v'y dla przo­
dow ników  i in struk to rów , obejm u­
jący w całości 2(1 godzin (po dw ie 
godisiny dziennie przed południom ).

e) Irem ngj zaaw ansow anych z a ­
w odników  po dw ie godzm y dziennie 
po południu.

T ren era  S tam m a deleguje  się do 
poszczególnych okręgów  w n as tę ­
pujących term inach  

Łódzki O Z U  — i—15 w rześnia 1947 
r : w arszaw ski CZE — 15- 30
w rześnia b r.: śląski i k rakow ski 
OZU — I—15 października b.r_; 
częstochow ski OZE — 2—15. listo ­
pada br.; sżczcciński OZB — 16—30 
listopada b r.; lubelski OZB — 
1—11 g rudn ia  1947 r,

czen ia  ud z ia łu  g im n a s ty k ó w  poi- 
sk ich  w  n a d ch o d z ąc y ch  ig rzy sk ach  
o lim p ijsk ic h , P o lsk i Z w iązek  Gtm» 
n a s ty c z n y  p o s ta n o w ił p rz y g o to ­
w ać  d ru ż y n ę  do zaw odów .

P ie rw sz y m  k ro k iem  z m ie rz a ją ­
cym  zd ec y d o w a n ie  do  tego  celu , 
b y ł obóz tre n in g o w y  d la  n a j le p 5 
szvch  z aw o d n ik ó w , u rz ąd z o n y  w 
G łu ch o łazach . P rzy  pom ocy  f in a n  
sow ej PU W F PW  i K o m isji C en  
t r a ln c i  7 ,7 , ‘ z aw o d n ik ó w  zg łosiło  
się  p o n ad  20. M im o k ilk u le tn ie j  
p rz e rw y  vvszvjjcy w y k a za li d o b ry  
poziom  lech m czn y . P o z o s ta ją  oni 
pod  o p iek ą  P Z G , k tó r y  b ęd z ie  ś le 5 
dził ich  p o /to m  i w y n ik i  w  k a ż 5 
dv ch  zaw o d ach . N ie  u leg a  w ą tp l i ­
w ości. że g im n a s ty c y  p o lscy  d o 5 
ło żą  m ak s im u m  w y siłk u , d o b re j 
w o li i p ra cy , b y  sp ro s ta ć  t r u d n e ­
m u  z ad a n iu .

dników  nic ustępow ało  pod wzglę 
dcm zaciętości zuszłoroczncinu. Dob 
rze usposobiony <Jh.yli-owski zmusił 

'rtaszego m istrza  do m aksym alnego 
n y siłk u  Skiinecki p rzegrał pief- 
wsteego se,tą 4.6. w następnych  jod 
nak zabra ł się  pow ażnie do pza„y 
i rojiHtrzygjiąl je  na  sw oja Uoązyśóe 
6:3. 6:2. C liy trow skifm u starczyło 
ąii tylko na dw a sety, w trzecim  wy 
raźn ie  £ a fan ia ł się.

Na Kiargiisjisic tego spo tkań ia  pod 
kreślięłna.leży  m esportow e zachowa 
nie-Się Skoacnkicgs, 1’ tórejfu dw ie - 
.-feekompj- Łuszywc deciyz.je sędzie­
go wyprowadzi.!^- fak dalece z ró  
S^nowag., , i e  żądał zmikny a rb itra , 
co też sję  ątało. Nic w n ik a jąc  w 
te, czy orzeczenia sędziego k rzyw  
dzily Skoneckicgo. uw ażaiuy, że od 
rnuitraa Polski w inno w ym agać się; 
w ięcej opanow ania  nerw ow ego i 
naw cl dw ie skradzione mu piłk i 
mc HÓwinny ju-owokowiic go do

j w cfyo. an ia  n iem iłych Zgrzytów, 
■Swym czwai (kowęym postępkiem  
Skonccki m e p rzysporzy ł ąobietsym  
patii w śród widowni.

C śyjarty  dzień m istrzostw  nazyjafr' 
m ożna ,.dniem  Cz-cchów", k tó rzy  
dopiero w p i^teS ' p rzedstaw ili się  
katow ick iej publyezno^ci W śsysęy 
Czesi," rozstrzygnęli sw e spo tkan ia  
ziyycięsko, kw alilik u jttó  się do 
ćw ierćfinaiu . I tak : R re je ilt poko­
nał gładko P ią tk a  6:3, 6:0 i — po 
zaciętej watce — N iestro ja  ":6/,7:5, 
6:3. N ie trc j zagrał w m eczu tym  
poniżej &w-ych możli.wośti. — Smo- 
linsky zwyciężył w alkow erem  G u- 
Isfclda, a następnie  po b. tadnej 
grze, Tłoczyńskicgo 5:7, 6,2, 6:2. Po 
tak zagra! b am bitn ie  i gdyby nie 
pęk ły  mu s tru n y  u rak ie ty , osią­
gnąłby z  pew nością korz-yśtnicjszy 
dla siebie Wynik. — Vrba w ygra! z 
O lcjniszynem  6:4, 6:ł, a po po łud­
niu , po n a jd ram atyczn iejszym  sjpot 
kaniu  dnia z K ończakiem  2:6, 6:3, 
10:8. Tym zw ycięstw em  Czech z re ­
w anżow ał się Koijczakow i za poraź 
kę, odniesioną' w m eczu Prassa — 
K atow ice. Zaznaczyć należy, żr w

trzecim  secie Ślązakow i brakow ały  
k iłk ak ro m ic  cło zw ycięstw a tylko 
dw ie piłki.

W p iątek  rozegrane zostały rtjty- 
nież dwie,-, g ry  ćw ierćfinałow e, .w 
k tórych  Sm olińsky u p o ra ł się łatw o 
7. jun io rem  W ęgierskim  Vadem  6:3. 
6:3, a Skonecni pokonał T om aszew ­
skiego 6:3, 6:2. T o m ^ ze w sk i do 
ćw ierćfina łu  d osta ł się  jedy jiie  dzię­
k i szczęśliw em u dla niego loso­
waniu.-

W spotkaniu  ćw ierćfinałow ym  
pań Czeszka M iśków:, n ie  okazała 
się gorszą od je j ziom ków  i zw ycię­
żyła .giydko .luśkow ial-ow nę 0:3, 6:1

W grze m ieszanej ugolni fao/oryci 
Jęd rze jow ska , H ebda rozłożyli be,' 
w iększego vyyaiłku Szprancównę. i 
'lłoczynskicgo, k w alifik u jąc  się 
do finału .

R ozgryw ki sobotnie s ta ły  pod 
znakiem  zaciętych sp o tkań  i... u p o r­
czywego deszczu. P rzed  południem  
.w e te ran ” H ebda pokonał po cięż 

k icj walet: zw ycięzcę Końezakn — 
Vrbo 5:3, 6:5, 6:t. Czech w 'spotka­
niu tym  poszedł w ślady Skonci;- 
k.ego i kloclł się ustaw iczn ie  z at;- 
dzi.,

Przed południem  dokończone zo­
stało row m ez spo tkan ie  w grze pod- 
podw.-ójntj panów  V rha, K oncsak — 
Skonccki Reldów ski, p rzerw ane

w p ią te k  p rzy  aicuue u i, 4 1  T a ta  
po lsku  EzĘsligj s :fp-vi;- i  p ie rw sz ą  
n ie sp o d z ia n k ę  w ię k s z e g o  k a l ib r :  
z w y c ię ż a ją c  łyp  ow a nu  r  i /.ąjerU’ 
p i e r w szego m ie jsca  parł) Skoncck i.  
B eli low ski  3:7, 6:2.

Jadw iga  Jęd rze jo w sk a  pokonała 
dwie, sto jące je j w drodze do fintńu 
przeszkody — Piątkow ą 6:0. 6:0 i 
Popław ską 6:J 6:1 i czeks ob ecn i”
na zwyci& ezydićUciriijĄeso spo tk a ­
n ia  półfinałow ego Kudowska — 
M islcora p rzęfw anego  wskuńdc 
deszczu. Pierw szego setu w ygrała 
K udow ska 6:2.

Deszcz przeszkodzi! rownjeż '  ,w-j 
'skończen iu  półfinału  iiuiiow 'ko- 
neckj — S r io lg s k . '. k tó re  iTŁei'- 

‘ wano przy stan ie  6;!. 5Ć7. KO dis 
Skoncckiego. M istek Polski . w  d ru ­
gim1 secie grał b. słabo i pnpcłr,;,!.. 
w iele rflżącyih  błędów , k ló rc  kosz­
towały gu w rezu ltac ie  u t r a t -  seta 

W ynik lego.-Spotkania jfcsl ca :';o 
w icie o tw a r te j  i jeżeli Skonccki yi 
dokończeniu nie pozbęd do.Śie non- 
szatancji, mc włóży w \valkA m‘ak- 
sńnuni am bicji i serca do gry. to 
będzie 'Się m usiał poSegni-ć z Tjsp'- 
łem ruistrzow skim . Sm olińsky jest 
p rzeciw nik iem  tw ardym  j n ien str- 
pliw ym . zażarcie walczy n kaśda 
piłkę.

Z EJ G  N JE M  O G T H O  "V S K  t

Przed jesienną seria 
piłkarskich m tstrzosi* 

Śląska
K atow ice. 129 p iłkarsk ich  <1” ^  

S łąska o k ręgu  cen tra ln eg o  rU°|jf 
24 htn. w se rii je g jfn u ii  óo vv5̂  . 
o n u s t i /. islwo1-5l! j^ska iV k l a s t '1’
B i C. ,

<\ I d * ł ^ m A   ̂ ^^* 0 
po 11 drużyn  ~  S3 kluby, klft." 
na 4- grupy  (3 O p  10 i 1 — 9 * C 
b o w j . m  59 d r u z j n  a r ' p

7 z e s p o łó w  "nu S grup 
dr:r/,.\ n:

tor

41.

S U K C E S  T E N I S I S T Ó W  
KS » Z A P L O N «

W ram ach  Św ięta Karkonoszy!- 
Pododdział Ligi M orskiej w  J e le ­
n iej Górze zorganizow ał n a  ’.vłas- 
nych koidach o tw arty  TUj-mej Te­
nisow y o m isirzostw o Je len ie j Gó. 
ry T urn ie j ten  zgrom adził 33 teni

WYŚCIG KOLARSKI 
I E L M 8  p y O A P E S Z I

W kolarsk im  wyścigu B elg rad  — 
B udapeszt na tra s ie  długości 325 
km . zw ycięslw o odniósł Jugosław ia 
tiin P rosm ck, k tó ry  p rze jech a t t ra  
se w czasie 12:59,4, p rzybyw ając  na 
m etę 260 m. p rzed  W ęgrem  Kiszem. 
D rużynow o rów nieżHzwyciężyła Ju  
goslawia.

p . Piotfowice-Poaoń 
Katowice 3:2 (3:0)

Fioli uw irc. W tow arzyskim  m e­
czu; p iłkarsk im  gospodarze pokonali 
onegdaj kom binow any  zespół k a to ­
w ickiej Pogoni w stosunku  3:2 
(3:0). B ram ki dla zwycięzców zdo­
b i l i :  Loska 2 i P rzyby ła  1.

O użyna tenisowa U SA
przeciwko Australii o puchar 

Davisa
Skiad am erykańskiej drużyny już praw ie pewnym, że K ram er i

Schroeder grać będą w grach p o ­
jedynczych. Skład doufcla m o że  
jeszcze ulec zmianie w zależności 
od wyniku m istrzostw USA w 
grach podwójnych, które rozgryź 

Pa.ikowskt i G ardnar Miioy. Jest w ają się obecnie w  Brooklynie.

ten iso w e j, k ió ra  w a lczy ć  będ zie  
z A ustrią  o puchai Daviso na kor 
la c h  w- E 'orest H ills  w  d n iu  30 
s ie rp n ia  i 1 w rześnia — źestoWiony 
zo sta ł n a s tę p u ją c o :  J a c k  K ra m e r , 
T ed  S c h ro e d e r , F r a n k  P a r k e r  -

sistów , repreźfenttijŁ.cych 'ń-astenu- 
jące  k luby AZS War-szawfi; z Tcl 
Im anem  i Jakubow skim  AZS Wro­
cław  i  G eyśitorem - i .. Zacharzew- 
sknn . KS G órnik  W ałbrzvc|i z Kn.l 
m anem  i M adejem  oraz V T urnus 
U. W. i  C zcrniaw y — Z droju 

Silnem u zespołowi gości przeciw  
staw iła  'ąekc.ja Jcrfisowa m ici 
scowego KS ,,Z apłon" sw oich naj- 
lcpszych teni&fstbw ze Skoczynską, 
O rzechow ską, G roblew ską i C-ie- 
m ierkiew ięzcm . Z aw adzkim  Brosz 
kiem , Pogonow skim  i W oinarskim  
nn  czele. T urn ie j s ta ł pod znakiem  
p ięk n e j pogody i zażartych wad: po 
m iędąy zespołem  jelcn igórsk im  a 
zespołem  gości, w w yniku k ió ry rh  
tenisiśc i „Z ap łonu” zajęli we wszy 
stk ich  k o n k u ren cjach  p ierw sze i 
d ru g ie  m itjsce . Sensacja, byio w ye 
lim inow anie  w I rundzie  znanego 
ten isisty  w rocław skiego Geyszfora 
p rzez  Pogonow skiego z KS ..Za­
p ło n ”, k tó ry  zw yciężył łatw o 6:1, 
6:3. Sukces ten isislów  Zapłonu od- 
zwńerciedła n a jlep ie j fak t, że do 
pó łfina łu  wi. w szystk .cn  konkuren  
c jach  zakw aiifiisow at się  ty lko  je ­
den  zaw odnik  zam iejscow y a mm 
now ic ie  F ellm an  z Az,S W arszawa. 
k tó ry  w  pó łfina le  u leg ł C iem ierkie 
wiczowd z Z apłonu 7:5, 6:3. F inało 
w e  sp o tk an ie  o ty tu ły  m istrzow ­
sk ie  ro zeg ra ły  sie  w y łączn ie  pom ię 
dzy zawodnik&mi Z apłonu O sta­
teczne  w ynik i T u rn ie ju  p rzed sta ­
w ia ją  się  następu jącco : W grze po 
jedyncze j panów  zw yciężył po za­
ż a r te j i p ięk n e j w alce C iem ierkic- 
,Wicz pokonu jąc  Z aw adzkiego w  sto 
fcunku 6:4, 6:4, 8:6. W grze podw ój 
ł le j  panów  p a ra  C iem ierkiew icz — 
B rożek pokonał p a rę  W ojnarsk i I. 
— W ojnarski II 6:2, 6:0, 7:5. W grze 
po jedynczej p an i Skoczyńska poko 
n a la  G rochow ską 6:4, 6:3. W grze 
podw ójne j p ań  p a ra  Skoczyńska — 
G rochow ska zw yciężyła p a rę  O rze­
chow ska — G roblew ska 5.7, 6:4, 8 6 
i w  grze m ieszanej p a ra  O rzechów  
sk a  — B rożek u leg ła  parze  Sko- 

■ ezyńska — C iem ierkiew icz 0:6 3:6.

Poniżej podajem y ierm inarz  
:gryw ek grąpy  T-szęj ki. A gńtP0 
i / t  na p ierw szym  m iejscu):

W arnjjię  ic j .'śtar‘i'i-i n a tlę p t j 5)^  
kluby ", Ł cchis -Iiv, irc  ‘h  f1*, 
przód Janów . S) U ooińa.tka
W airoy-iiia Iłzirri/icr. T> ł ’ <ig;>a
lovrioc. 6) Hm ińczy KS S topi"11  ̂
ce, 7) K o m a r a Y . y w i e e  3' 
card ia  Knuró'.. . S) ' biiir: jny 
K atow icr Ió> P ast Pi-,v' c .

31. s. <7 *- g p d | 16: L e.h ta '
Ndprżód. L igocianks w  henw H *

J. 9. ę? — ę n t y .  js . Napr/pd. ^
Concordia, X — [,:gai:;.jnks, WulH' “ 
m a -  Lechia. 1'osoń - Hulń GT 

SJ- 9- 47 S ą i i i ) ;  p-;gEt ti.tr  
j s a a r .uvą, Ligocianka — Naprzód 
Ldę& a r  Pogoń Kyiluir/y -- TGitł' 
cuwniu. 1

25. P, 47 -  ąiłdz. 16: KÓ^Jd-a’''5
— Hutniczy. N sorzód — Fiast. ? 0 '  
goń — Ligocianką tralcow ni?
X Concordia — L.echia,

5. 19. 47 — godz. 15: HutmcajT '  
C oncordia. P iast — Pogoń. L ig o t# ?  
ka — M ilicyjny, X — N apieó^ 
Lechia — K oszaiaw ą.

19. llb 47 — ęod l io: Coiicnr.d-4 
P iast. Pogot, — W alcow nia, N)'11 
cyjrę!! ~  Lechia, H utn.czy — I'1®' 
przód, Koszaraw ą — X.

26. 10. 47 — godz. t5: P iast 
H ulniczy. W alcownią — Milicyj®*' 1 
L echia 1 igocianka, Naprzód
ż o;: a r ą r  a. X —■ Concordia.

D nia 2. II. »! — gonz. 14: HUł/ 
mi-tj" — Lcr-n■ a M ilicyjriv -  NT5" 
przód, L igocianka — "p.ast. K 0'  
szaraw a — W alcownia. Concofd1*
— Pogoń

9. 11. 47 — godz 14: M ilicyjny-̂  
i-iutnieży, Piast. — X. W a lc o w n i 3  
C oncordia, Pogoń — N apr-ód , N ' 
gocianka-': — - K oszaraw a.

16 1 1 . 47 - godu 11. H utniczy
L igoclanka, X -  MiIic.yjny;.!N&.Brzo^
— W aicow nia, I-echia — Piasfe 
K oszaraw a — Pogoń.

23. 11. 47 — gudz. 11: LigocianA,.
— Concordia, M ilicy iny  — PogoŚ 
P ia st — W alcow m a, X — Lech1' '

30. 11. 47 — godz. 14 CduCOT^t*
— K oszaraw a, Pogo,, — X, MiłiG” * 
ny — Piast.

7. 12. 47 — gndz. 14: Koszaraw * 
M ilcyjny, H utnczy -  X.

14 12. i7 — gonu. 14: M ilicyjny j *  
Concordia «

T abela g rupy  U -e j k ' A ukaże A  
w  num erze ju trzejszyjn-

7 r ~  y r  a  t  ry -ę  T - f T y i - y

Węgrzy z w y c i ę ż  
Albanie 3 :0  (0:0)

W ram ach zawodóvy o m.strzC®- 
wo B ałkanów , został roręgrań? 
m ecz p iłk a rsk i m iedzy rep rezeń^ , 
o j |  A lban ii i W ęgier w k tó ry m  i w  
cięstw o odnieśl: W ęgrzy w* ston"1!1 
ku 3:0.

R «ra k serisacia USA
W m istrzostw ach  ten isow ych  V 0  

w  grach  podw ójnych  du; ą r-1̂  I 
pedzianką  by ł sukces K um uruu '■
gdy R urałr, k tó ra  m ając  za Paitr1*j I 
k ę  A m erykankę  M artorie  G tad rń ^  
w eszła do półfinału , b iją c  p a r r  . 
gy le  Rice, C aru line  Fickh 
E o lh  6'0, 6:0.

BB I V I * ■> m i l 95K3I

(MU?

przetarg nieogranrezon1
na y iy k o n sn ie ’

f a r

1 .  rozbudowy własnej bocznicy I*0 
jow ei,

* V
2 .  i n s t a l a c j i  c e n t r a l n e g o  o g r /e W S *!  

o a r o w o - w  o d n e ę o  w  budynku ^  
s z k a l n y m  p r z y  P .  F .  Z .  A .

Podkładki oferr.owe oraz in fo rm acje  oti-z 
m ożna w  adm in istrac ji PFZA  pokój N r 72. ,(

O ferty  z podaniem  term in u  w ykonania  ro&^J 
zalakow anych k o p e rtach  z napisem  „O ferta  r-ll! J. t1,kcnartie  rnzbudov/y bocznicy kol^jow ei o to .2 * ^

k o nan ie  instalacji cen tralnego  ogrzew ania  o*1! it-
„o"wodnego na leży  składać do dii,a 5. 9. 19-. r. -

DYREKCJA PO LSK IEG O  M uN O PO LB  SOLNEGO 
o g ł a s z a

m e f a r g  n i e ( t « » ? a s t i c s o w v
n a  w ykonanie:
l i  robot budow lanych przy w ykończeniu budynku 

w arrz ta tew  elck trom ecbanicznych  vy Ż oo ir Swl- 
ne.i HTcliczka. o raz  tam że

2) I n s j a l a c y j  s a n u a r n y c b  i c i : t i t ra ln rco  'r trzewa;-  
n ia  z p rz e w ie t r z a n ie m .

3) dostarczen ie  3 lub 4 kotłów  du  uołninięniow ycli 
o łącznej pow ierzchni g rzejnej 160 >ii2. Kotły 
mogą być nowe albo używ ane w bardzo dobrym

atan ie  na ciśn ienie robocze 6 atm .
Ś lepe kosztorysy do w ypełnienia (w cenie oo 

150.— zł.), w gląd do planów  waru ruti i po trzebne 
in fo rm acje  o trzym ać można w Oddz ale B udow la­
nym  Zupv (Cechownia nrzv szybie .K inga”) w Wie 
liczee.

W adium  w wysokości 1,5 Yę/i o fo ftr  u  opieczęto­
w anych  k opertach  składać w Dvr ekcii w K rakow ie, 
u l Czysta 7 nnkoi Nr 205 do dnia 2 w rzernia 47 
r. godzina 9-ta '- tiie  nastąpi w tym  czasie kom i­
syjne- o tw arcie  kopert 

D yrekcja  zastrzega sobie p raw o wolnego wyboru 
o feren tów , bez względu ns wpisjkość oferow anej 
sum.y. w zględnie uniew ażnienia  p rzetarg u  be.- p 3- 
d.enia powodów. 3uR0kr

BIEISKIF ZJE.nHflGZENIE P K l E M  WEłHIANIGO
o g ł a s z a

przetarg nieegraniczo^
n a  ( i n w w a n  e d a c k u  w f i rm ie  K. Drucker  
w  B ia łe j  K r a k o w s k i e ’

k tó ry  odbędzie sie  dn i- 5 wrz»„nia 1947 o ęodz. 
9,29 rano.

Podkładki ofertow i i w szelkie i r ro rm sc ir  o t r—- 
m ać m ożna w Ref. B udow lanym  BZPW  pekój N r 
fi -v godzinach od 9 — 10-tei tann . ądzi., rów nież 
należy  składać oferty  w zalakow anych kopertach  
bez godeł firm ow ych.

W adium  w wysokości ł ,;n n fc rn w m ci sum v n a ­
leży w płacić do kasy BZPW i k w it dołączyć do 
O tcTt.

BZPW  zastrzegą ,_śobie dowolny w ybór o feren t i, 
o sra n i c ie n ie  robót uniew ażni er. .e p rzetargu  bez 
podania  przyczyn i praw a roszczenia ? tego ty tuh i 
cm iakiC-Tkolwiek odszkodowań.

U IK E K C JA

ZJEDfiOGZ. PRZED,̂ FBIORSrW WIERTNICZO- CPRNICZyPH
BI O O Ó M I TWO GÓRNICZE NADZIEM NE 

KATOW ICE, tri. C horzow ska 181
o g ł a s z a  n i n i e j s z y m

erzstarg nieosraniczony
na w y k o n a n ie  in s t a l a c j i  k a r u  li z a  e y  Rt o -  w o d o c  i h gfl  w « ’ i 
s a i i i l a r n o i  w Dlokaon d o w  m i e s z k a l n y c h  i te im n b e io n u
W' Sosnowcu przy  u licy  R udnej.

P odkładki kosztorysow e m ożna o trzym ać z.ti r.wro 
tern kosztów, w  k asie  Eudow n ctw a G om iczo N ad­
ziem nego w  K atow icach  p rzy  ul C horzow skiej N i. 
121 1 p iętro .

O ferljżf w  zalakow anych k o p e rta , h z. m fcisęm  
„P rze targ  ;na w ykonanie  in sta lac lt k an afizac -in o  
yodociągow ei i san ita rn e j w  Sosnoyjcu ul. R udna, 
bez uw idocznienia firm . należy sk ładać w sek re ­
ta riac ie  do dnia 2. w rześn .a  1947 r. godz. 16-tei, do 
o fert nulęży dołączyć k w it na w płacone w adium  w 
wysokości*/./ °/» sum y kosztorysow ej.

K om isy jne o tw arc ie  nastąp i dn ia  2  .w rześnia 1947 
r. o godzinie 10,30 w’ se k re ta riac ie  Bud. G órn. K ad ­
zie,nn. w  K atow icach  ul. C horzow ska N r. 121.

Z astrzegam y sobie p raw o  w uboru  dowolnego o- 
fe ren ta  bez w zględu n a  w vnik  przetargu  praw o 
un iew ażnien ia  p rze ta rg u  be’  podania przyczyny i 
noncrizenia jak ichko lw iek  odszkodowań, jak  ró w ­
nież p raw o zm niejszenia ilości w vkouania  robót.
5 m k r  DY REK CJA

S u c h y c h ,  o b sz ern y ch

MAGAZYNÓW
i  bocznir.ą kniejow ą, 
na łeren ie  Zagłębia 

D ąbrow skirgo

p o s z u k u j e

L  jednoczenie Fabryk 
C em entu R. P. Sosno­
wiec, ul. ,'J.go M aja 22 
PA P 3045kr

c

DYREKCJ A PAŃSTW  OWYCH ZAKŁADÓW

PBZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO
W CZĘSTOCHOW IE

o g ł a s z a

P  R  ^  E  Tf BL H 6 '

x i I # e § r a m e s o n f
na remont budynków fabrycznych 
w O ddziale Zakładów Przemyślu  
Baw ełnianego w  Zawierciu przy 
ulicy 11 Listopada (aawn. Tow .

Akc. Zawiercie)
Szczegółowe w a ru n k i p rzetarg u  d ru k i o fertow e 

m ożna otrzymam w  W ydziale B udow lanym  Państw o  
w yeh Z akładów  P rzem ysłu  B aw ełn ianego  y  Często 
chow ie p r z y .u ł .  N aru tow icza 127 codziennie od 
8-ej do 12-tej.

O ferty  należy  sk ład ać  ry skrzynce  o fertow ej w 
hciu  B iu ra  G łównego P Z PB  w C zęstochow ie, przy  
ul. N aru tow icza 127 do dm ą 27 sie rp n ia  1947 r .  godz. 
11-te j, lu b  nadsy łać  do D y rekcji FZFB pod tym
jęavm  adresem .
O tw arcie  o fe rt nastao i w dn iu  27 sje rp n ia  br, 

o godz. 12-tej. 3097kr

l i i i . * 1
TJu,-aga Iren a  M yrkw a la t 
12 o k rad ła  i uc iek ła  k to  
znajdzie w os; piw  o odoa 
n ie  do M ilicji i powiado 
m ienie Szary  Paw eł, M ur 
cki ul. K atow icka 20 ry ­
sopis: czarne włosy. War­
kocz, czarne orzy wyso­
kiego w zrostu 1J5 1095 I

OKRĘGOW A M LECZA RNIA SPÓŁDZIELCZA 
w OG RODZON EJ, pow ia t C irszyn

p o s z u k u j e  
I SAMOCHODU CIĘŻAROW EGO 2,5 — 3 ton  na 
chodzie, kom pl. ogum ieniem  i częściam i zapasow y­
m i, k a ro se ria  3 — 4 m. o tw a rła  wzgl. k r  ńa  — m o­
żliw ie m ark i „ C h e rro le t^  albo .B edford” , 
E w en tua ln ie  zam iana za sam ochód ciężarow y tnark i 
„Skoda 1.5 tony na chodzie z k o m p l ogum ieniem .

3049kr

O strzegam ! Że każdego 
Któi'y o m niej fałszyw e po 
głoski roznosić będzio, 
pociągnę do odpow iedział 
nośei sadow ej. Załęże, ul. 
L im anow skiego 15 S. Bre im nas i

8 sie rpn ia  zaginęła uny- 
słowo chora  M aria  M atu ­
szek urodzona w  O rhojcu  
zam, w M ikołow ie k to  by 
znal m iejsce pobytu  p ro ­
szony pow iadom ię poste­
ru n ek  MO lub Mikołów, 
u l  R ybnicka 28 M atuszek
u b ra n a  L.czenrona suknią Katov'ice. św. B a rb a ry * , 
chustka '■biała na głow ie.U '. . 1 ^ 'i N

s,

Ul " w o in t e n t o  !

U niew aznirm  sk rad zio n e  
wŁzelliic dokum enty  aa  
nazw isku K lara D ziam bor

Przetarg!
S P O ł D Z I E L K I A  W Y D A W N I C Z A  « K S I A Z K A < f

C en tra la  w  W arszaw ie 
o g ł a  s z ji

sprzedaż samochodów osobowych
vr term in ie  od dnia 25-gn sie rp n ia  br. 

de dnia 4-go w rześn ia  rb.
Sam ochody m ożna oglądać w  ęarażacn  Sp. 

M yd. „Ksaąidra" u l. S k ie rn iew ick a  19 w 
godz od 15 do 19-lej.

O ferty  ze w skazaną sum a w p ła lna  nałeżv 
składać w  zapieczętow anych kop ertach  w 
W ydz. Gosp. Społdz, W yd. „K siążką” W ar­
szawa, u l Sm olna 13 p. 22 do dnia 6 w rze­
śnia rb .

K om isyjne o tw arcie  o fe rt nastąp i w dniu 
R-września godz. 12,

Społdz. W yd. „Książka"’ zastrzega sobie o ra  
wo dowolnego w yboru  o fe ren ta  n iezależnie 
od o ferow anej sum-a

P raw o  uznan ia , że p rze targ  r r jfc ia ł  w yniku 
bez uodan ia  pow odów  i ponoszenia iakw hkol 
wm k odszkodow ań. S llJk r

PAŃSTW. FABHYKA 7WIAZKAW AZflTOWYfJH « Ci
o g ł a s z a

CEM ENTOW NIA „SATURN”
W WOJKOWICACH k OMu k NYCB

p o s z u k u j e

Z rutynowanych maszynistów
n a  c z e r p a k

z siln ik iem  ropnym . — Zgłoszenia o?obisfe lub 
p isem ne przyjm uje: Wydział Personalny Cem ento­
wni „ S a tu rn ” — W arunki do om ów ienia ipa miej 
scu. PAB'104kr

U niew ażniam  skradzioną 
k-sĄżecżkę in w alid zk a ,

U niew ażniam  zgubione 
w szelkie • dokum enty  na

św iadectw u górnicze  na nazw isko G rudziński Jó - 
na ’ v.-isko Skrzypiec P io tr  „ef Szoniem  :e. K o n a lek a  
K atow uw . ^JS 4 v g .!5 .

12-tej, po czym o godz. 13-lej nastąpi ich RST:
o tw arcie. Do o fe rty  należy dołączyć dowofl -1 ^ r '  

nia w adium  w  wysokości 1 f* sum y kosztu!” '30
• y *

sum y kosztorys0 j , (  

D yrekcja  PF Z A  zastrzega sobie dow olny 'r  ^

oteren tć  un iew ażn ien ie  p rze ta rg u  bez p o d s n i^ ^ ' 
włosów, jak  rów nież  częściowo korzyatan ie  z 0 
oez p raw a  roszczenia odszkodow ania p rzez p t e ąjll*

PAP

DYREKJA LASÓW  PAŃSTW OW YCH 
OKRĘGU ŚLĄSKIEGO 

ii’ BYTOM IU, ul. W yczółkowskiego  ̂
p o s z u k u j e

T E C H N IK A  ,
w  c h a r a k t e r z e  p o m o « ‘ ! ‘

przy prow adzeniu  odbćdow y ta rtak u  Suobf '
w po w. opolslcim. Podania w raz 
leży nadsy łać  n a  ad res D yrekcji

U niew ażniam  skradziono 
św iadectw o m atu ry  i legi 
ty m ację  szkolna. C ieśli, 
iń w n a  T eresa , Kntowice. 
D ąbroniskiego 3. ;L092I

U niew ażniam
dokum enty  na  
"-u ilczek Ję rg y  X*
f i  & *2%


